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Agonia Hiszpanii republikańskie)
# ® i * e z .  A* E€sm®

PARYŻ, 25. 2. Z ambasady hiszpań- 
ebiej komuuikajq, że prezydent Republi­
ki Hiszpańskiej Azana ustąpi w niedzie. 
\Ję ze stanowiska i wycofa się w zacisze 
*iycia prywatnego. Zamierza on w uicdaie 
tlę wieczorem opuścić Paryż i wyjechać 
,"do posiadłości swego szwagra w Sabaudii 
?D decyzji swej zawiadomi! już Azana
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JAK EMEMUSZ
HDEFTMANN

ADWOKAT
OTWORZYŁ KANCELARIĘ  

W SOSNOWCU 
PRZY UL, PIŁSUDSKIEGO NR, 1C

TT pĘtro, teł. Cl.352.
M M 6 6  s  *>3 3A

Od m ożliwości skarbu
UZALEŻNIONA JEST POPRAWA BY 
3TJ PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH

W a r s z a w a , 2 5 .2 .  p a t . Dnia 25 luteg >
k r. p . p rezes ra d y  m in is tró w  gen. S ław oj 
S k ładkow sk i p rz y ją ł p rzed staw ic ie li m iędzy- 
zw iązkow ego k o m ite tu  p raco w n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych  o raz  p rezesa cen tra ln e j k o m is ji po 
r i  zum iew aw czej zw  p rac ,

W  sk ład  del w chodzili: prez. Czesław  
P aw ło w sk i i  S tan isław  K w ia tk o w sk i o raz  
członk . za rządu  M K PP.: P ie tk iew icz , T y7 in  
ski, R ynkiew icz, L ebedow icz, S iad ek  i 
U a łęsk i.

W  zw iązku  z p rzed s taw io n y m i przez d d .  
d ezy d era tam i p a n  p re m ie r  o św iadczy ł iż  do 
d a lsze j p o p raw y  by tu  p racow n ików  państw o  
w y ch  u sto su n k o w u je  się  jak n a jży cz liw i j, 
j f d n a k  sto p n io w ą  je j rea liz ac ję  rząd  m usi u- 
ra le ż n ić  od m ożliw ości sk a rb u  państw a .

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i sitórnycii „POMOC* 

SOSNOWIEC, ul. £ - 9 0  M a ja  31
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premiera Negrina i ambasadora hiszpań 
skiego w Paryżu.

Decyzje swą motywuje Azana tym. że 
w obecnej sytuacji międzynarodowej u- 
waza dalszą walkę o wolnośl narodu hisz 
pańskiego za bezcelową. Hiszpania repu 
biiknnska zawiodła sję na tych, których 
miała prawo uważać za swych przyja 
c-iół. Nie żądała od państw zachod> ich 
czynnej pomocy, ale sądziła, że ma pra 
wo domagać się, aby demokracje zachód 
cle zapobiegły interwencji zbrojnej 
państw trzecich.

Ponieważ interwencja zbrojna państw 
totalnych nie została wst-yymann, dalsza 
walka wycieńczonego długoletnią wojną 
narodu hiszpańskiego staje się niemożti-
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wa i byłaby tylko bezowocnym aktem 
rozpaczy.

Wedle doniesień z Madrytu, dymisja 
prezydenta Azany wywarła w kolach re 
publikańskice przygnębienie. W kołach 
miarodajnych jest rozważana możliwość 
kapitulacji, która ma nastąpić w najbhż 
szych godzinach. Generał Miaja miał u- 
stąpić ze stanowiska naczelnego dowodny 
republikańskich sił zbrojnych. Członka- 
wie rządu i wybitniejsi politycy czynią 
przygotowania do opuszczenia kraju.

BUEGOS, 25. 2. Ostatnia rozmowa mi 
nistra spraw zagranicznych rządu Bor­
ges — Jordana z sen. Berard, która mm 
la odbyś się Wczoraj o godz. 19, zaczęła 
się o godz. 21.

Rozmowa Berarda z Jordanem trwała 
zaledwie kilkanaście minut, Brali w niej 
udział jedynie obaj mężowie stanu i dwaj 
tłumacze.

Sen. Berard po -skończeniu wczoraj­
szych rozmów oświadczył;: przygotowałiś 
my drogę do wznowienia normalnych 
stosunków pomiędzv obu krajami.

N iem a żad n y ch  różn ic  pom iędzy  obu k ra  
je n n , są  ty lko  n iep o ro zu m ien ia , k tó ro  s*a 
ra łe m  się u su n ąć . R ola m o ja  og ran iczy ła  s : ;

ćMettUfflOicitr
s s t ł

Onus&l
g a w t f  u * .  e W B kia, . M

— B M W

do p rzy g o to w an ia  w aru n k ó w  po zw ala ją  ych 
r.a rozw iązan ie  p iln y ch  zagadnień .

O ficjalny  k o m u n ik a t dotyczący  w yników  
rozm ów  sen. B e ra rd a  z m in  sp r. zagr. rzą 
du w  B urgos Jo rd a n a  n ie  będzie ogłoszony 
w  c iągu  d n ia  dzisiejszego. Jak  p ie rw o tn ie  
p rzypuszczano . W  ko łach  zb liżonych  do nim  
.•ordana tw ierd zą , iż ogłoszenie k o m u n ik a tu  
n a s tą p i n ie  w cześniej, n iż  w pon iedziałek .

Min. Ciano w Warszawie
W ARSZAW A, 25. 2. D ziś o g. 12.16 w po 

lu d n ie  p o c iąg iem  rzy m sk im  p rzy b y ł na 
dw orzec g łów ny w W arszaw ie  w łoski min. 
sprawr zagr. h r . C iauo  z m ałżo n k ą  E dą, c V  
k ą  M u s so lin ie g o . M in . C ia n o  to w a rz y ­

szy liczn a  św ita. Na dw orcu  g łów nym  pow i 1 
ta ł w łosk iego  gościa  m in . B eck w  asyście  > 
w yższych  u rzęd n ik ó w  MSZ. W  p o w itan iu  
w zięli u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  lo tn ic tw a  p i 
sk iego, gdyż h r . C iano  je s t m a jo re m -p ib te m

Już n a d e s z ły

L I S Y  srebrne - niebieskie
S T E F A N  Ł U C Z Y W O

S O S N O W I E C ,  Piłsudskiego 8 ,  t a i ,  6 ( 6 8 3
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iście w Gdańsku

Napad hitlerowskich studentów na pilski dam akademicki
GDANSK, 25. 2 PA T. D ziś w g. po łuduso 

'  ych  stu d en c i n iem ieccy  podeszli w  więl; 
Szej liczb ie  pod dom  ak ad em ick i w7e W r : i  
szczu pod  G dańsk -m , zam ieszkały  przez s>u 
den tów  P o laków , przy czym  m iędzy obu  U"u 
parni studen tów  doszło do bó jk i. P o l ic api  » . < J
■'nanska rozdzie liła  w alszacych , spycha ąc

r tu d en tó w  p o lsk ich  na podw órze dom u nka 
dem ick iego , studen tów  n iem ieck ich  zaś — 
poza obręb  dom u. S tudenci ci rozeszli s ’ę.

K o m i s a r i a t  ?en dokom  ł  n a ty ch m ias t sta 
i ow czej in te rw encji w S enacie  W olnego 
M iasta, uzysku jąc  od w iceprezyden ta  Ku*h > 
fo n o w n ę  w y raźn e  zapew n ien ie , że w ładze

gdańsk ie  p rzyw rócą  pełen  n o rządek  i  że u c iy  
n i ą  w szystko .aby  zap o b ie . dalszym  zajściom .

i  i w a  f y c h y
1 6 2 9  

Od trzystu lat idq w świat

H onory  n a  dw orcu  od d a ła  e sk ad ra  Iionoro 
w a p u łk u  lo tn iczego z o rk iestrą .

Z dw orca  głów nego m in . lir . C iano w to 
w arzystw ie  m in. B ecka i p a n i lir. C iano w  
tow arzystw ie  p. B eckow ej od jech a li sam o 
ch o d am i do pa łacu  B lanka, gdzie zam ieszka 
ją na  czas swego poby tu  w W arszaw ie .

Z m in is trem  h r  C iano p rzyby ło  do P olsk i 
10 n a jw y b itn ie jszy ch  d z ien n ik a rzy  i  p u b li­
cystów  w łosk ich  p ism  rzym sk ich  i  p row in  
c jona lnych .

M in iste r sp raw  zag ran iczn y ch  W łoch  b r, 
C iano  o godz. 13 30 pode jm ow any  by ł śni.t 
d an iem  przez am basado ra  baro n a  A. di Yu 
ltn tin o .

O godz, 16 m in is te r lir. C iano złożył <vie 
n ieć na  g rob ie  N ieznanego  Ż ołn ierza.

W Rzymie e podróży
m in  CIANO.

RZYM, 25. 2 W  .tu tejszych  ko łach  dvp:o  
m atycznych  m ów , się o w izycie h r. C ii no 
w W arszaw ie , ja k o  o podróży  rozpozna\v  
czej, p rzy  czym  tw ierdzi się . że głów nym  
zadan iem  m in is tra  C iano będzie s tw ierdzen ie  
s tanow iska  P o lsk i w n a jb liż sze j p rzyszłoś a 
co do R zym u. B erlin a  L o ndynu  i P aryża .

Z dobrze p o in fo rm o w an y ch  źródeł donn 
szą, że w rozm ow ach  ty ch  odegra p raw d o p o  
dobnie  rów nież pew ną rolę zagadn ien ie  ko  
lon ij d la  P o lsk i w  k tó re j to  sp raw ie  rząd  
Polski już k ilk a k ro tn ie  z a b ie ra ł głos.

R ozm ow om  h r  C iano  w W arszaw ie  Drzy 
p isu ją  tu  rów nież  bardzo  w ie lk ie  znaczenie 
w zw iązku  z jego zap o w ied z ian y m  w yjazd  im  
do L ondynu .

Jedyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

I M I V m i V  KIELCE, W esoła Nr. T, teł. 13-78j BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 21, tel. 71-331, DĄBROW Ą, Sobieskiego T I Królowej 
U U U I . I f t C . 1  ■ Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, aŁ 3 Maja 5, W . » ; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, Legionów, tel. 71S-««
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Kolporter fałszywych pieniędzy
w. MM€Ę$3sr&wą§

skazany w Cieszynie na 5 iai więzienia
CIESZYN, 15. 2 Na ław ie oskarżonych  

Jądu okręgowego w C ieszynie zasiadł Jan 
K a r b o w n i k  z Dąbrowy Górniczej, przebywa i1* 
ty  od kilku m iesięcy w w ięzieniu śledczym

■ PORCELANĘ
„Ć M IE L Ó W 11

p o le c a :

METALURGIA

I STEFAN

KLIMASZEWSKISosnowiec, W IRSZAW5KA 8
Tel. 617-0J.

w  C ieszynie pod zarzutem kolportow ania f i ł  
s»yw ych monet lO złotowych.

Karbownik pojaw ił się z sw oim  w spólni 
1-iem na terenie Trzyńca.

W  kiosku w Trzyńcu zostali on i zdenia 
skow ani albow iem  jedna z ich  ofiar zorieuio  
w ała się, że ma do czynienia  z oszustam i.

Gdy kolporterzy spostrzegli, że są w  pa  
łapce, poczęli uciekać. Karbownik w czasie  
ucieczki w yrzucił posiadane przy sobie falsy  
'ikaty  Przechodnie pozbierali fa lsy fik a t;, 
Karbownika zaś u jęli i  oddali w  ręce p o lic i .  
W  czasie rew izji osobistej znaleziono przy 
nim  328.08 zł. pochodzących z zam iany fa ł 
szyw ych m onet 10 zlotow ych, w iększą ilo ść  
towarów oraz kilkanaście m onet fałszyw ych  
których nie /dążył w yrzucić w czasie ujie  
czki W snólnik oskarżonego zbiegł i  do ob c 
nej chw ili jego nazw isko nie zostało uj-i 
nione <’dyż Karbownik n ie  chce go policji 
zdradzić.

W  toku rozprawy Ka rbownik nie c h e a t

rów nież w ydać nazw iska w spólnika. Do wi 
ny się  nie przyznawał i  tłum aczył się  wy 
isrętną. jakoby przypadkowo znalazł się  w  
Trzyńcu w tow arzystw ie drugiego osob n ik i, 
którego nazwiska n ie  znał, a spotkał się z 
nim  przypadkowo. Jak w ynikało  z akt 
karnych, Karbownik ma już za sobą boga .4 
przeszłość krym inalną.

N adm ienić wypada, że policja w ykryła la  
brykę fałszyw ych monet, która zaopatrywała  
w fałszyw e pieniądze Karbownika. Członko 
wie fabryki zasiądą przed sądem  w Sbsuow  
cu. Za ter m  operacyjny w ybrał sobie Kar 
bow nik Śląsk Zaolziański, gdyż ludność 
m iejscow a po objęciu Zaolzia przez wła l:e  
polskie n ie była dostatecznie obznajom ioua 
z p ieniędzm i polskim i.

Sąd skazał Karbownika na 5 lat w ięz. z 
zaliczeniem  aresztu śledczego i  na u tritę  
praw obyw ał, przez 5 lat. Po rozprawie od  
prowadzono zasądzonego z pow rotem  do 
w ięzienia.

W te ieg ra ficzn y m
sk r ó c ie

K A N IB A L E  A R G E N T Y Ń S C Y  Z JE D L I  
C H Ł O PC A ...

W m ie jsco w o śc i L as D e ljc ia s  (le S an  
J d ig u c ł w p ro w in cji S a lta  ( A r g e u tł na; 
In d ia n ę  p o rw a li k ilk u le tn ie g o  ch łop ca  
n a zw isk iem  W ir g t llo  G onie/,, k tórego  za  
m o rd o w a li w  o k ru tn y  sp osob  a n a stęp n ie  
u p iek li i  z jed li.

W IE L K A  A F E R A  H A N D L U  
D Z IE W C Z Ę T A M I

W  K o n sta n cy  u ja w n iły  w ład ze  ru n iu d  
akie w ie lk ą  a fe r ę  h a n d lu  m łod em i d ziew  
c zę ia m i. A resz to w a n y  zo sta ł n ie ja k i Geo*  
g c  D e in o sten es, k tóry  u p ro w a d z ił k ilk u  
nr.stoleti.ia uc/.cnnicę V klasy gim n. i  n  
m ierza ł ją  w y w ie ź ć  za  ocean . Z dołano go  
a resz to w a ć  w  p o rc ie  p rzed  zaok rętow a  
n iem

S Ł O W A C JA  Ś C IE R A  Z S I E B IE  
P O K O ST  H U SY C K O  -  C Z E ŚK I

M in is ter  o św ia ty  rządu s ło w a ck ieg o  
S iv a k  zarząd ził u su n ięc ie  ze szkól w szy st  
k icu  obrazów  i rz^zh o b raża jących  naro  
dc w e u czu c ia  S łow ak ów . C hodzi tu  m. i
0  ob razy  h is to r y c z n e  z cza só w  H u sa . M a 
ją  on e b y ć  u su n ię te  n a jp ó źn iej do 1 m ar  
ca  .

Ziazri Hufnnwvch
7-m iu  C H O R Ą G W I W  SO SN O W C U

.W czoraj rozpoczął s ię  w S o sn o w cu  
ija zd  h u fco w y ch , w k tó ry m  w z ią ł u d zia ł 
n aczeln ik  h arcerzy  R . P.

Z jazd zg ro m a d ził 120 h u fco w y ch  z s ie ­
dm iu ch o rą g w i: Ś lą sk ie j , K ra k o w sk ie j, 
Ł ód zk iej, W a rsza w sk ie j, R a d o m sk ie j, K ia  
le ck ie j i Z a g lęb io w sk ie j.

P o  częśc i w stęp n ej, u czestn icy  z jazd u  
u d a li s ię  w y c ieczk ą  na  k o p a ln ię  S a tu rn
1 do w a rsz ta tó w  h arcersk ich  w  N iw ee.

W ieczorem  w dużej sa li D om u S p o łecz  
n ego  o d b y ł s ię  k om in ek  h a rcersk i, na  
k tórym  gaw ęd ę  p. ,.O sobow ość in s t’’ ik to  
r a ’ w y g ło s i  n aczeln ik  h a rcerzy  inż Z hig  
m e w  T r y lsk i. W  d n iu  d z is ie jszy m  n a stą  
Vi po m szy  św . d a lszy  c ią g  obrad.

ON NIE..
—  Mąż —  N ie pow iesz m i chyba duw.ko, 

że narobiłem  hałasu, w racając w nocy do 
dom u?

Żona:— Ty nie. Ale tw ói trzej przyjaciele, 
którzy cię przyn ieśli

—  0O0-----

NIE PILNO MU
Pan Antoni stara się  o  posadę.
— Dobrze, przyjm iem y pana— ośw iadcza  

dyrektor.— Na początek dostanie pan 100 zio  
tych, a później w ięcej. v

—No to ja przyjdę później —  odpow iada  
skrom nie oan Anto">

Kto wygrał na loterii
W  p ią tk o w y m  c ią g n ie n iu  lo te r ii p a d ły  

n a stęp u ją ce  g łó w n e  w y g ra n e :
S ta ła  d z ien n a  w y g r a n a  zł. 20.000 padła  

n a  nr. 60S88.
Z ł. 2.000 na n -ry : 11834 31398 73172

Z ł. l.COO na u -ry  12178 17061 7976G
Zł. 500 na n -ry  15255 45213 57778 718i0 

79511 84182 93402 98195 119198 162319

111. 250 na  n -ry  4029 10758 11827 l'>233 
3,614 25271 30970 34197 34186 34216 49033 02354 
55983 63223 723:14 76085 84813 88439 105808 
163702 114S95 117241 118689 1237W 1275(19
127228 126107 131697 133730 13o810 155tf78
149626 150664 158433 163SS8.

S ta ła  d z ien n a  w y g r a n a  zł. 10.600 p ad ła  
r.a nr. 4877/6

24. 5.000 n a  n -ry : 56842 77113 
Z ł. 2.000 n a  n -ry : 20470 61594 136821

142572
Zł, 1.000 na n -ry : 67935 83732 1125*6

158069 164420.
Zł. 500 na  n -ry : 10498 15831 21377 23616

38558 74086 78825 121417
Zł. 230 na n -ry  451 1034 3543 6849 Sili- 

1U93 19741 23637 26931 27921 34830 41314 42lZ9 
12452 48481 48533 53583 62353 62/48 70872
102712 105001 1J2219 116894 120987 132.37
l3b/40 139175 141946 150670 152428 15376?
1381-95 159315 160871 163034.

ZARZĄD MIEJSKI w  ZAWIERCIU
poszukuje technika

do robót kanalizacyjnych i regulacji rzeki
Oferty wraz z odpisami dckument- w należy nadsyłać do Zarządu M iej­
skiego w Zawierciu w terminie d • dnia 15-go marca 1939 r. Nieuwzglę 
dnione oferty pozostaną bez ctdpoyiedzi.

PR EZY D FN T M IASTA  
(— ) KOW ALSKI.

Poświęcenie żłóbka i stacji opieki
nad matką i dzieckiem w Sosnowcu

Staraniem  I o w . H igienicznego w S osu /w  
cu odbyło się wczoraj pośw ięcenie los:nu 
irzeciej Stacji opieki nad matką i dzieckiem
1 drugiego Żłobku, m ieszczących się przy ul. 
Grabowej w  Sosnowcu.

Aktu pośw ięcenia tych pożytecznych pia 
ców ek, w ygłaszając jednocześnie o k o liczn i 
ściow e przem ów ienie dokonał ks. Kiwasz.

Następnie przem aw iali prezes Tow . Hi- 
g’enicznego dr. K. Zahorski i dr. M M olicki 
jeden z głów nych za łożyc ie li now outworzo­
nych placówek

W  uroczystości tej w zięli przedstawiciele  
różnych instytucyj i organizacyj z w isepr. 
Almstaedtem 1 zarządem Tow . H igienicznego  
na czele.

Walne zebranie oddziału OZN.
tw B ę d z i n i e

W czoraj odbyło się w B ędzin ie, w  loka 
lu w łasnym  W alne Zgrom adzenie członków  
oddziału OZN z okazji dw uletniej rocznicy  
pracy. Zebranie zagaił przewodniczą :v od 
działu p. Fr Nowara przedstawiając zeb.n  
nvm  ogólne spraw ozdanie z prac oddziam  
N astępnie prz m ów ienie w ygłosili pp. M 
W olff om aw iając ideologię OZN. i prof. M 
Krężel o potrzebie kolon ii dla Polsk i

Na zak oń i/en ie  zebrani uchw alili nastę­
pującą rezolucję, którą przesłano sze fiw i 
OZN gen Skwarczyńskiem u:

„Członkowie oddziału OZN. w  B ędzinie

zebrani na walnym  zgromadzeniu w Jn 
55. 2. 39 r. składają Ci, Panie Generale, w„- 
razy czci i hołdu za dotychczasow e w ys-A i 
w celu zjednoczenia narodu dla potęgi 
R /piitej oraz com agają się dalszej energi-z  
„ej akcji mającej na celu spraw iedliw y p i  
dział terenów  kolonialnych, niezbędnych dba 
norm alnego rozwoju życia gospodarczego  
Polski. A w  akcji tej znajdziesz Panie 
Generale poparcie całego społeczeństw a m. 
Będzina."

W  prezydium zebrania zasiadali p.) i 
nrez. Izvdorczvk. Its. dr. Pajak i  Kula.

XPRES  
ZAGŁĘBIA

można zamówić 
od każdego dnia

Z am ów ien ia  na p ren u m eratę  p rzy / 
rnuje a d m in istra c ja  w S osn ow cu , ul 
T ea tra ln a  1-a i  w szy stk ie  o d d z ia ły  
P ren u m era ta  z od noszen iem  do df 
m u  k o sz tu je  ty lk o

2 złote mięsięczn e.
D la  p ren u m eratorów  B E Z P Ł A T N I?  

P O R A D Y  P R A W N E

Złoto w cielęcinie
W iO Z L  T A JE M N IC Z Y  P A S A Ż E R

Strażnicy ki.) w  W arszawie zauw ażyli tia 
dw orcu  g łó w n y m  p od ejrzan ego  osob n ik a ,
d źw ig a ją ceg o  w a lizk ę  i d w ie c iężk ie  -pac* 
k i i  z jed n ej z nich... są czy ła  s ię  krew ,

Z atrzym an o  go  i  poddano rew iz ji. Wi 
p aczce  zn a lez ion o  ćw ia r tk ę  e ie  ęcm y t  
P o n iew a ż  n iezn a jom y  zdradzał zd en e iw o  
w a n ie  i  d om aga ł s ię  zw rotu  c ie lę c in y , za  
in lereso w a u o  s ię  b liże j m ięsem  i ze  zda  
m ien iem  stw ierd zon o , że je s t  ono naszpt 
k  w au... z ło ty m  zeg a rk iem  i p ergam in *  
w y m  zw itk iem !

Z egarek  b y ł bez w erku , a  w e w u ą t r *  
n ieg o  zn a lez ion o  s to p io n e  z ło to . Z w itek  
zas za w iera ł 500 dyn arów .

N iezn a jo m y , k tó ry  pod ał s ię  za B-mją  
m in a  M an tygora , n ie  ch ce  pow iedzieć, 
skąd m a z ło to  i zagran iczn ą  w o lu tę , o 1 
m e w ia  w sze lk ich  w y ja śn ień  co do m iej  
sen  sw eg o  za m ieszk a n ia  i  ce lu  p rzy b y c ia

Skazan ie  komunisty
N A  14 W IĘ Z IE N IA

P rzed  Sądem  O k ręgow ym  w R ów nem  
s ta n ą ł k om u n ista  K oziejczu k , orgau  m  
Usr * m arszu  na Dubno» w dn, 1 m aja  
1935 r. przyczyna d oszło  do k rw aw ego  zaj 
Coin

K oziejczuk  o sk arżon y  b y ł o a g ita c ję  
w jw r o to w ą  i zab ó jstw o  tow arzysza  nar 
ly ju e g o  R om an ow sk iego , sk azan ego  n® 
śm ierć w yrok iem  sądu  p a rty jn eg o

Za d z ia ła ln o ść  w yw rotow ą  K oziejczuk  
sk a za n y  zosta ł na 14 la t w ięz ien ia . Od ut, 
rzu 'u  za b ó js tw a  n a to m ia st zo sta ł u w olu io

H U R T  D E T A L

N ow o  o tw a r ty  sk ła d  g a la n ter ii 
D A M S K O  —

M Ę S K IE J  
I D Z IE C IN N E J.

p o leca

B. KSWKOWICZ
SOSNOW IEC, M odrzejowska 22

C E N Y  N I S K I E
O b słu ga  fa ch o w a  i  so lm n a

Edia zaso iiącia s i a t y
T C Z E W

iz b a  M orska w G dyn i orzek ła , u  zat-*- 
n ięc .e  „T czew a sp ow od ow ało  n -ep raw id ło  
w e za ła d o w a n ie  s ta tk u , które doprow adzi 
lo do u jem n ej sta teczn o śc i.

N iep ra w id ło w e  ła d o w a n ie  sta tk u  p o le ­
g a ło  na p rzy jęc iu  ok o ło  140 ton c ięż» ie j  
''.a ch y  na u p rzed n io  za ład ow an o  lżejsze  
tow ary  w  p ostaci rur i k a m itu  oraz 6 ton  
y ę g la  zn a jd u jące  sję  w  sk rzy n i bnnkro- 
w tj  na p ok ład z ie  sza lu p ow ym .

P o n iew a ż  p rzy jęc ie  b la ch y  na® tąp .l' z 
p o lecen ia  k a p ita n a , a pow yższe ładow a­
n ie  o d b y w a ło  s ię  zg o d n ie  z je g o  w olą  > 
za  jeg o  w ied zą , p o n o s i  on w y łą czn ą  w in ę  
w yp ad k u .

W  u w zg lęd n ien iu  ca ło k sz ta łtu  w y  tu 
ków  rozp raw y  Izba  M orska p o sta n o w iła  
p ozbaw ić k a p ita n a  ż eg lu g i w ie lk ie j A n­
to n ieg o  "W ąsowicza p raw a  w y k o n y w a n ia  
zaw odu k a n ito n a  s ta tk u
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A n g i n
Od pewnego, czasu w kołach poli­

tycznych angodskich panu je  nastró j 
bardziej optym istyczny. P rzyczynia 
się do tego ożywiona aktyw ność dypi > 

m atyczna, w yrażająca się w podróżach 
podsekretarza stanu Hudsojna do Ber­
lina, W arszawy, Moskwy, oraz stolic 
północnych, dalej w akcji dyplom a­
tycznej Anglii w Rzymie, w podróży 
min. Ciano do W arszaw y, w podró­
żach B erarda do Burgos, zapowie­
dziach wizyty min. Becka w Londynie 
a t akże ew entualnie w podróży Bon- 
neta do Berlina.

Trudno, jest to przewidzieć, co się 
wyłoni z m gławicy rozm aitych a k c /j  
dyplom atycznych, sądząc jednak w 
Londynie, że w obecnej sy tuacji Niem 
cy nie będą dążyły do s tw arzan ia  ta  
kich napięć, jak  w okresie kryzysu 
austriackiego, lub czeskiego i że raczoj 
dążyć będą do kompromisowego załat 
w ienia żądań włoskich pod adresem 
F rancji.

Ogólną uwagę zw raca wzmożona 
aktyw ność dyplom acji angielskiej, po­
p a rta  w ysiłkam i wew nętrznym i, p rze ­
de wszystkim  na polu zbrojeń i gospo 
darki. Zw racają uwagę na takie ,u‘.j 
ob jaw y:

1) Zm iany w statucie B anku angiel 
skiego i oddanie 350 milionów funtów  
w złocie funduszow i wyrównawczemu, 
co stw arza  ogromną swobodę m anewru 
finansowego.

2) F inansow anie program u zbrojeń, 
przew idującego w jednym  roku wyclat 
ki na ten cel w wysokości 580 m ilio­
nów funtów  bez uciekania się do p o ­
ważniejszych zwyżek podatków.

3) Szeroka działalność dyplom acji 
angielskiej, prowadzącej rozmowy z 
gen. Franco, z W iochami, Polską i 
Rosją, tudzież rokow ania gospodarcze 
e Niemcami.

4) W zmożona propaganda radiow a 
b ry ty jska  w obcych językach (obecnie 
radiostacje angielskie nadają  audycjo 
w językach: niemieckim, francuskim , 
włoskim, hiszpańskim , portugalskim  i 
arabskim ) i dążenie do zaw arcia ug >■ 

dy z A rabam i w celu u łatw ienia sto­
sunków z całym  Islamem. Całokształt 
te j akcji określany jest jak o  „wielka 
ofensywm pokojowa A nglii1’.

P ołączen ie  CBP.z Podkarpaciem
R U R O C IĄ G IE M  G AZOW YM

B udow ę ru ru c ją g u  guzow ego, łączące
P o d k a rp a c ie  z C-.OP., a  b iegnącego  w 

k ie ru n k u  M oście, ju ż  ukończono

O becnie ru ro c ią g  p rzed łużono  do ob j?k  
Iow fab ry czn y ch  pod  D ęb icą  i b ie g n ie  cn 
j  rzez g ro m ad z ą  P u sk ó w  do M ielca i  
S an d o m ie rza . S ta c ja  rodzie lcza  r u r  o cm 
jru z n a jd u je  się  w P ó ź n ie  i o b s łu g iw a n a  
ie 't  p rzez sp e c ja ln y  p e rso n a l tech n iczn y

Zalęoia przsjjśeiswe
P R A C O W N IK Ó W  U M Y SŁ O W Y C H

W  w y p ad k u , gdy  p o zo s ta jący  bez p ra  
<5 uzyska zajęcie przed  u p ły w em  okresu  
'UMłkowego za jęc ie  to uw aża  sir; za 

przejściow e, jeże li t rw a  ono króce j tr-z 
w ym agan y  do p rz y z n a n ia  św iadczeń z po 
Wodu b ra k u  p ra c y  o k res  oczekiw ania . P  • 
usłaniu  zajęcia przejściowego — na snu 
tek  zg łoszen ia  ro szczen ia  o w znow ień .u  
św iadczeń - w ypłaca sit; n a d a l, zasiłm  
■w poprzedniej w ysokości przez resz tę  
okresu zasiłkow ego.

Na froncie politycznym
MisJA WiCLt'itr.ji. K v ,iaJ i ioW -  

SK1EG0
A g. E cho  donosi: W ko lach  puli tycz

nveh rozchodzą się p ogioski że m isja  
w iceprem iera K w iatkow sk iego zjednoczę 
m a w szy stk ich  Polaków  w jeden nbćz pg 
lityczn y na zasaaacli rów ni z rów nym i 
m e jest w yczerpana i p rzestarza li. p ó  
ukończeniu dyskusji nad budżetem w sej 
m ie i senacie w iceprem .er K w iatkow ski 
ma znowu podjąć uciążliw e rozm owy z 
przedstaw icielam i stronnictw  polskich  

które tym  razem  m ia łyb y  p rzyn ieść pozy  
Ijw n e  owoce, gdyż ja k  można w niosko  
v. uć n iektóre stronnictw a op ozycyjne od 
noszą się  do tych  poczynań p rzych y ln ie  
a przede w szystk im  Stronnictw o Ludo 
v  c.

RÓŻNICA PO G LĄ D Ó W  
Ag, E cho  donosi: w  K lu b ie  posłów  m e  

/a icż n y c li za ry so w u je  się co raz  b a rd z ie j 
zm ian a  poglądów  n a  p ro je k t zm ian y  o rd y  
n ac ji w yborcze j do se jm u  i se n a tu . W e 
d łu g  o s ta tn io  ob ieg a jący ch  pog łosek  gen 

I Żeligow ski m ia ł sic; stanow czo ponoć w y 
pow iedzieć za p ro jek tem  d em o k ra ty cz n y m  
G en. Ż eligow sk iem u sekundow ać m a w 
ty m  ks. L u b e lsk i i pose ł Ru d n u  k i, x  czc 
go n ie z b y t są  zadow oleni poseł D udzió  
skl, Jó źw iak  i Stoch.

■ t

P IE R W S Z E Ń S T W O  M A JĄ  R Y L I 
O CH O TN ICY  

A g  E cho  donosi: W  zw iązku z rozbudo  
w ą C en tra ln eg o  O kręgu  P rzem ysłow ego  
p rzy  obsadzeniu  pow ażn iejszych  s ta n o  
w isk  m a ją  p ierw szeństw o  b y li och o tn icy  
W .r .  M aja  też być ed h e ran e  w szy stk ie  
koncesje , k tó re  obecnie z n a jd u ją  się  w rę  
kacli żydow skich.

'

i "  i
Sądziła, ze 
jej suknia 
jest biała...

Budujmy szkoły

Czy jej suknia w  zestawieniu z serwetkq nie wydaje się szara? Na  
pewno, bo przez zwykłe pranie usuwa się tylko powierzchowny 
brud, nienaruszony natomiast pozostaje brud, który wniknqł v> 
tkaninę. W  przeciwieństwie do teg o  Radion pierzę „na wskroś"! 
Przy gotowaniu bielizny w Rcdionie miliony drobnych pęcherzy- 
kóv/ tlenu przenikcjq tkaninę i rozpuszczajq brud, nawet jeżeli 
osadził się g łęboko  w tkaninie. Usuwajq go, oszczędzajqc jedno­
cześnie bie!sznę(która będzie  idedlnie biała, bo rzeczywiście czysta.

RADION W yrób 
Schicht-lever 

S. A.
/rv'vT_i.

RADIOM
■ „ .. . . . . . .  v ... ■ ^  .- ,  ; . s a m ,p ie r * e !
p i e r z e  d  i e  t u z - n - ę  n a  w  s k r o  s NCi ~ 7“

l a  szpaitaefi pism

Mussolini o Polsce
W  zw iązku % w izy tą  m in . C iano  w

I P o lsce  k o resp o n d c u t ,,G azety  P o lsk ie j ‘
'o trzym ał od Benit;! MnssaHmego nastę

i pującą deklarację:

mm

* .

MUSSOLINI

„Przed dwudziestu laty  naród włoski z 
zapałem  pow itał wskrzeszenie Polski. C-l- 
downym w ydał się wówczas bohaterski wy­
siłek narodu  polskiego, dźwigającego swoje 
sztandary i  zdobywającego bronią swych bo­
haterskich  legionistów  niepodległość i  zjed­
noczenie Ojczyzny.

Jeszcze cudowniejszy jest wysiłek doko­
nany w ciągu tych dwudziestu lal, dzięki 
którem u Polska po trafiła zbudować ustró j 
polityczny i wojskowy zapew niający iej lo

stanowisko m iędzy w ielkim i m ocarstw am i, 
do jakiego m a praw o oraz tę ważną rolę w 
życiu Europy, do k tórej jest powołana przez 
swe położenie geograficzne i swoją tradycję 
historyczną.

Niepodobna dziś przystępować do rozwiń 
zyw ania zagadnień równowagi politycznej i 
współżycia między narodam i europejskim i 
bez współpracy Polski. I w tym  właśnie 
ujaw nia się, w całej swojej doniosłości, 
dzieło dokonane przez M arszałka Piłsudskie­
go i przez tych. którzy z w iernością um ieć

utrzym ać i kontynuow ać to dzieło w Je^o 
duchu.

Nowa Polska, pow stała —  podobnie f ik 
Faszystowska Ita lia  —  z odwagi i z w ytrwa 
łości sw oich synoiy, zbudowana wolą mło 
dego pokolenia żołnierzy. Do dawnych zw’ay 
ków kulturalnych, łączących nasze dwa na­
rody przybył w ostatnich la tach  węzeł tej 
wspólnoty ideowej, która wraz z h a rm o n 'ą  
ic.li interesów politycznych zapew nia przy­
jaźni naszych dwóch krajów  realną i trw ałą 
podstaw ę'1.

Niemcy zbroja się., za przemycane marKi

NIEZWYKŁE OPERACJE
na „czarnei giełdzie" w Londynie

W  zw iązku z ograniczeniam i dewizowy­
m i, jakie obow iązują w różnych k rajach  
europejskich, rozwinęła się ostatnio w Lon­
dynie tzw. „czarna giełda", na k tórej odby­
w ają się m ilionowe tranzakcje banknotym i 
różnych państw . Banknoty te, według donie­
sień z Londynu, są przeważnie przem ycane 
z różnych krajów  i sprzedaw ane w Londynie 
po cenie znacznie niższej od oficjalnego 
kursu  danego pieniądza.

Największą ilość tranzakcyj na wspom ­
nianej „czarnej giełdzie" odbywa się w mai­
kach niem ieckich, lirach  włoskich i koro­
nach czeskich.

Najciekawsze jednak jest to, że mimo 
ostrych ograniczeń dewizowych, jakie pa 
nuje w Niemczech, można dostać w Londy­
nie nieograniczone ilości m arek niemieckich

Kurs banknotów  niem ieckich w Londynie 
wynosi obecnie około 55 m arek za I funt.

YV City londyńskiej istn ieje przekonanie, 
że m arki niem ieckie wyrzucane są na rynek 
angielski c e lo w o . Efekt tych tranzakcyj iest

w praw dzie przeważnie inflacyjny, ale też 
jest lo jeden ze środków, przy pomocy któ­
rych można otrzym ać łatwo pewne ilości 
dewiz dla finansow ania wielkiego im portu 
niemieckiego, koniecznego dla wykonania 
ogromnych planów zbrojeniowych.

Należy zaznaczyć, że m arł i niem ieckie 
są z powrotem przem ycane do Niemiec.

Blisko 548 BBS bezrobotnych
W  P O Ł O W IE  LU TE G O  Ił. R.

W  dniu  15 lu teg o  br. za re je s tro w an o  
u a  te re n ie  ca łego  k ra ju ,  z w y ją tk iem  
przy łączonych  do P o lsk i ziem  Ś ląska Cis 
szyusk iego , 547.793 bezrobo tnych . W  to  
ró w n a n iu  z początk iem  b. m. liczba ta  wy 
k az u je  w zrost o b lisko  6.000, n a to m ia s t w 
s to sunku  do 15 lu te g o  1938 ro k u  oznacza 
um niejszenie o 7.01(0 osób.

W  w oj. k ie leck im  z a re je s tro w a n o  E7.912 
bezrobotnych .
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Ciężka sytuacja Zagłębia
w obliczu przemian gospodarczych

W  czasie debaty nad  budżetem Min. 
Przem . i  H andlu na plenum  Sejmu poseł 
Zygmunt N ow ara wygłosi! następujące prze­
mówienie:

W ysoki Sejmie 1 O ile pozwalam sobie 
zająć nieco czasu W ysokiej Izby regionalny­
m i spraw am i samego Zagłębia Dąbrowskiego, 
k tóre m am  zaszczyt reprezentować, to czynię 
to  w tym głębokim przekonaniu, że nie leży 
bynajm niej w in teresie Państw a negliżowa­
nie jego słusznych spraw  i  tak  bardzo nagią 
eych postulatów .

W  procesie bowiem uprzem ysłow ien i

W ynika to chociażby z tego, że w łaśnie w I 
tych ośrodkach przemysłowych istn ieją: 
pewna sum a doświadczeń, bogactwa na tu ra l­
nej inw estycje i  urządzenia techniczne oraz 
pewne metody działania wypracowane w cią 
gu w ielu lat, istn ieje  wreszcie pogotowia 
przem ysłowo-produkcyjne w form ie facho­
wego rezerw uaru ludzkiego o odpowiednich 
kw alifikacjach.

Zagłębie Dąbrowskie reprezentując specy­
ficzną rodzim ą kulturę przemysłową znaj­
duje się w tej chwili wobec pom nożenia w 
ostatnich latach w  Polsce liczby wielkie U 
ośrodków produkcyjnych w zakresie ciężkio-

k raju , który jest zagadnieniem  chw ili, każdy j go przem ysłu kluczowego i  kierow ania za- 
ośrodek przemysłowy pow inien być przezna i mówień na Inne tereny w nader trudnych 
ezony do odgryw ania pewnej ważnej roli. | w arunkach ekonomicznych.

W przemyśle węglowym
w arsztaty pracy nie posiadając odpow ied­
nich rynków  zbytu w odniesieniu do możli­
wości produkcyjnych - wydobywczych, pr«y- 
jęły zasadę utrzym yw ania kopalń  wysoko- 
rentownych, a zam ykania kopalń m ałoren- 
townych względnie nieopłacalnych. Oczy­
wiście że tego rodzaju koncentracja produk 
c ji węgla w tych kopalniach, które tech licz 
n ie  i geologicznie wyżej stoją, daje w rezul­

tacie znaczny wzrost wydobycia na robo tn i­
ka i dniówkę ale prowadzi to również do 
zam knięcia w arsztatów  mniejszych, m niej 
opłacalnych.

To wydobycie isto tn ie wzrosło tak, na 
przykład przeciętna na 1 robotnika-dniów ka, 
licząc w tym  całą załogę na kopalni wyno­
siło ono:

w roku 1933 —  1589 t.
,, „ 1935 —  1774 t.
„ „ 1937 —  1824 t.

W ydobycie to na skalę ogólno-polską jest 
obecnie jedno z największych w Europie. 
Zważywszy przeto, iż na przeciętną wydaj­
ność składa się nie tylko wysokość pokła lu 
i  wartość urządzeń technicznych, ale przede 
wszystkim sprawność i  wydajność pracy za­
łogi na dole i  załogi na górze, to należy 
uznać, że górnicy polscy słusznie uchodzą za 
najlepszych na świecie.

Robotnik wysoce patriotyczny
może i  chce służyć czynnie d la  pom naża,lia 
sił gospodarczych i  m ilitarnych  państwa. 
W  ich rozwoju jest zainteresowany i rozumie 
doskonale że tylko w spotęgowaniu pogoto­
w ia gospodarczego i  wojskowego znajdz'e 
gw arancję gospodarczo lepszego Ju tra  Polski 
i  w łasnych warsztatów prącym

Ale nie może u progu jego wysiłków leżeć 
niew iara i nieufność w bezwład organiza­
cyjny, który pociąga za sobą zam ykanie jego 
w arsztatów  pracy. T ak w ciągu osta tn i-h  
kilku lat zamknięto w Zagłębiu Dąbrowskim 
11 kopalń zatrudniających przeszło 5000 gór 
ników. To jest ubytek warsztatów  dla 25 
proc. zatrudnionych w górnictwie. Obecnie

mówi s ię  coraz więcej o zamknięciu dalszych
2 wielkich kopafń.

•Sad to konw encja zm niejszyła na rok 1950 
przydział licencyjny węgla o 25 dni robo­
czych dla załóg wszystkich pozostałych ko­
palń. To też Zagłębie, jako ośrodek przem y­
słowy o przeszło stuletniej tradycji, opiera 
jący się głównie na produkcji węglowej, go­
spodarczo i przemysłowo kurczy sio, mal°je, 
zaczyna pachnieć wegetacją. Jak  tak dalej 
pójdzie, to  wkrótce ,,biedaszyby“ , te tragicz 
ne z konieczności w arsztaty pracy, za które 
rum ieniłoby się średniowiecze, staną się sym

holem kurczącej się produkcji węglowej tego 
regionu.

Zam knięcie kopalni — to jej zatopienie, 
a zatem praw całkowite zniszczenie ogni 
ska produkcji niesłychanie niepożądane ze 
względu na słabnący potencjał gospodarczy, 
obronność państw a i wysoce niepokojące 
objawe socjalne. Te momenty nie są n iew ąt­
pliw ie brane pod uwagę w technice kalku 
lacji przez kap itał obcy, k tóry  w 65 p r o 1 
opanow ał produkcję węglową Zagłębia. Ro-

. um iem y, że ze względów ogólno gospodur 
czych przez długie jeszcze lata, zagraniczny 
czynnik kapitałowy odgrywać będzie dużą 
rolę obok czynnika narodowo-polskiego w 
przemyśle. Chodzi jednak o to, aby czynn'k 
zagraniczny, przy pozostawieniu mu goizi- 
wych możliwości zarobkowych, został bez­
względnie podporządkowany nakazom poi 
skiej gospodarczej racji stanu i  przewadze 
czynników gospodarczych narodow o-polsk "i

Nie ksiej dzieje się w przemyśle przetwórczy*.
I tu ta j najczęściej kapitał obcy opiera 

gospodarow anie produkcją na jednostronnej 
kalkulacji w skutek czego rezygnuje niejedno 
k ro tn ie  z zamówień t. zw. nie kalkulujących 
*)ę dostatecznie wysoko. W  rezultacie czege 
redukuje się robotników  lub ich dni pracy 
nawet do 2-cli dni w tygodniu. Nadto, snu 
wodowane względami koniecznego przezna­
czenia, kierowanie w ielkich zamówień do l a ­
nych ognisk produkcyjnych powiększa znacz 
n ie stan bezrobocia. Tak naprzykład je d n i 
z największych hut w Zagłębiu zatrudniają •« 
przeszło 4000 robotników  pracowała w m ie­
siącu styczniu zaledwie 12 dni roboczych. 
To też kap ita ł i in icjatyw a pryw atna silnie 
5 z ponurą jednostajnością odpływ ają z Za 
głębia w kierunku Śląska Górnego i Zachód 
niego i COP-u oraz Gdyni.

Tymczasem na rynku  pracy gromadzi się 
w Zagłębiu coraz więcej kontrastów  socjal­
nych, coraz więcej narasta zadrażnień spo­
łecznych. Stan bezrobocia na dzień 1 lutego 
1939 r. w ynosił licząc tylko dla powiatu 
będzińskiego i  m. Sosnowca, pobierających 
zaUłki ustawowe 5100 i nie pobierających 
zasiłków ustawowych 11.263 — razem  aż 
16.363 bezrobotnych rejestrow anych.

A jest przecież jeszcze

ała rzesza  bezrobotnych  
nie rejestrowanych,

j  s-. v(.i>óline duża liczba pracow ników  uniy 
iłow ych i młodzieży kończącej szkoły i  cezo 
•śniącej pracy albo w nadziei uzyskania jej 
pracującej za darm o po k ilka miesięcy na 
t. zw. ^praktyce" w wielkich koncernach 
przemysłowych. — Jest jeszcze problem  nie 
pełnego zatrudnienia t. zw. świętówek i  urlo 
pów turnusow ych.

Należy również wspomnieć o kilkuset ro 
dżinach górniczych rem igrantów  wydało 
nyeh z F rancji, a pozostających obecnie w 
skrajnej nędzy oraz k ilkuset przybyszach

w ydalonych z Niemiec, —  obciążających go 
spodarczo miejscowe społeczeństwo.

W ielkie dysproporcje w zarobkach i wy 
nagrodzeniach oraz na razie darem ne wysil 
k i Związków Pracowniczych w k ierunku u

zyskania układów zbiorowych z pracodawca 
m i na skutek negatywnego stanow iska Rady 
Zjazdu Przemysłowców Górniczych w Sosno 
wcu pom nażają ten stan zadrażnień spo­
łecznych. Nadto

na miejscowym rynnu pracy 
odczuwa s<ę znaczne ciśnienie

nadm iaru  w iejskiej ludności z karłow atych 
gospodarstw  ubogich powiatów rolniczych 
stanow iących zaplecze Zagłębia.

To jeszcze wszystko w większych urasta 
kontrastach  o ile uwzględnimy sąsiedztwo 
G. Śląska gdzie obowiązują tak  korzystne 
dla św iata pracy ustawy jak ustaw a o radach 
załogowych 1 ustawa dęm obilizacyjna or .z 
gdz;e istnieje znacznie wyższa stopa ży­
ciowa.

T ak więc o ile  pozwoliłem sobie na scha 
rakteryzow anie bardzo trudnej sytuacji go

spodarczej Zagł. Dąbr. to bynajm niej :< e 
powodowany pesymizmem, a jedynie chęcią 
w skazania jak  najpilniejszej naglącej konie 
czności silnej aktywizacji gospodarczej tego 
terenu.

Zagłębie Dąbrowskie ze względu na swoje 
położenie geograficzne swoją strukturę go 
spodarczą, bogactwo naturalne, oraz kw alifl

kow any a tak bardzo patriotyczny element 
robotniczy zasługuje w zupełności na a 
ażeby więcej niż dotąd poświęcić m u uwa^i

Obecny stan rzeczy wymaga zarządzeń 
zm ierzających do silnej aktyw izacji gospoda* 
czej i przemysłowej Zagłębia Dąbrowskiego.

To też zwracam  się z apelem do p Mini 
stra, by w planow aniu ogólno— państwow tą 
te m om enty były uwzględnione i  spełnione 
następujące postulaty:

1) Spowodowanie korektury klucza kon 
wencyjnego dla Zagł. Dąbr., k tóry obecnie 
nte zapewnia równowagi i  ekspansji w <-ą 
m ach wskazań ogólno-gospodarczej polityki 
Państw a. i

2) O ile względy strategiczne stwarzają 
konieczność przerzucenia ognisk produkcyj­
nych w zakresie przem ysłu obronnego na in 
ne tereny to traktow anie Zagłębia Dąbrow­
skiego jakd rejonu przeznaczonego dla prze 
.yiysłu pomocniczego w zakresie obronnoo-i.

3) Przyznanie ulg taryfowych i  innych 
ulg w zakresie prowadzenia w arsztatów  ;  r i  
cy podobnie jak  innym  terenom  stanowią 
cym ośrodki produkcyjne.

4 ) Przyznanie odpowiednich kredytów 
dla drobnego kupiectw a i rzem iosła w Z igłą 
biu, które zdane wyłącznie na własne siły 
nie może się należycie rozwinąć.

5) U ruchom ienie dodatkowych specjal­
nych niskoprocentow ych kredytów  dla m iast 
Zagłębiowskich ha roDOty inwestycyjne.

0 )  Ohjęcia ustaw ą nem ,jonizacyjna obo 
wiązującą na G. Śląsku i  terenu Zagłębia 
Dąbrowskiego.

7) Zdecydowane wkroczenie i ingerencją 
stosunki pomiędzy pracownikam i i p ia :o  
dawcami, celem właściwego ich unorm o­
wania.

Nadm ieniam , że i samo społeczeństwo 
oraz miejscowe sfery gospodarcze rozumie 
jąc potrzebę aktywizacji życia goso alarczo 
go czynią w ielkie wysiłki w tym  kierunku, 
oczywiście leżące w ram ach ich możliwoś i 
Jednym  z nich to organizowana na m czet 
wiec wystawa wytwórczości przemysłowej 
rzemieślniczej oraz handlu, m ająca zo b ri- i-  
wać możliwości gospodarcze Zagłębia i p o U  
dzić do intensyfikacji i dalszego rozwoju 
miejscowe placów ki i warsztaty.

Do tej wystawy Pan M inister IJrzem. I 
H andlu ustosunkow ał się pozytywnie ora* 
udzielił na jej zorganizowanie pomocy fi 
nansowej, za co z tej wysokiej trybuny wy 
rażara głębokie podziękowanie. W  końcu 
pozwalam sobie nadm ienić, że s tw o r z e n ie  in 
pulsów dla ożywień'a procesów produkcji I 
wymiany g o s p o d a rc z e j  przyczyni się w duzef 
m ierze na terenie Zagłębia do unorm owania 
stosunków socjalnych.

Człowiek bowiem siedzący na takim  bo 
gactwie jak  czarne diam enty, o ile wegetuje 
w bezrobociu — staje się palny politycim e l 
socjalnie o ile dostaje pracę i możliwość go 
dziwego zarobkowania —  pomnaża pa'skt 
im peratyw  gospodarczy, a Państwo zyskuje 
wtedy oddanego na śm ierć i życie żarliwego 
obrońcę.

Odpowiedź min, Romana
O dpowiadając na przem ów ienia posłów 

min. Rom an stw ierdził m. in.

Gyggwtr

„S /11/0
Scsnowisc, ul. 3-go ilaja 8.

le i .  61 -90 /62  735 Podziemia 62 791.

Na okres POSTU polecamy wielki wybór 

RYB, KONSERW i PRZETW ORÓW  RYBNYCH.

WŁASNY BASEN z RYBAMI ŻYWYMI. 

TYLKO W  „SAVOY‘u “ ZDROWO. SMACZNIE 1 TANIO.

O statnie dni występów duetu: E N  A et C 0N ST A N T I
i  ZOSI! CZARSKIEJ

•W

“ ...zgadzam się ze zdaniem  p. Posła Nowa 
ry. że kapitał każdy czy to krajow y czy z a /.s  
niczny musi zharm onizow ać swą działaInosi 
z potrzebam i państwa i narodu.

W szystkie poza tym problemy pr'e*  
P ana Posła poruszone uważam za elementy 
gospodarczej polityki narodowej, wszystkie 
je należy wziąść na warsztat specjalnie zaś 
po zainstalow aniu centralnego okręgu przr 
mysłowego można poświęcić moim zdaniem 
więcej uwagi na zagadnienia regionalne. % 

więc i na to zagadnienie niesłychanie waż 
ne które 0-> noruszvl “ ____

B ezroJo i  y l ó o s  i wca
ZM A R Ł  Z W Y C IE Ń C Z E N IA  

W  B O D Z E N T Y N IE
40-letni bez robo tny , A. S k u tn ik  z So 

siM wea zm arł nag ło  w lo k a lu  zarządu  
gminnego w Bodzentynie (kieleckie! lok t-1 
p iz y b y ł w  p o szu k iw an iu  za p racą . L i  

k a rz  stw ie rd z i!  zgun z pow odu w ycieńczę 
ni a.



Nr. 57 j.EXPREg ZAGŁĘBFA^ S t r  5

Przygotowania do „Święta pieśni”
w Sosnow cu

M m i o s ta ra ń  ty c h , k tó rzy  u rząd zali 
Św ięto  P ie śn i w  ro k u  u b ie g ły m  n ie  w y 
i udio  ono ta k  ja k  sob ie życzy kom ite t, 
n ie za in reresow aio  się n im  na leżycie  m>a 
leczoustw o Sosnow ca,

M iejm y n adz ie ję , że w ty m  roku  dużo 
sir, zm ien i; nadchodząca u roczystość , k tó  
r a  zg rom adzi se tk i m łodoc ianych  śp iew a 
czek i  śp iew aków  będzie m ia ła  rów nież 
rzesze słuchaczy .

W ce lu  zo rg an izo w an ia  im p re zy  odby 
ło się' w szkoie N r. 4 p rz y  u l. P re z y d e n ta  
M ościckiego w Sosnow cu zeb ran ie  n a  k tó  
ry m  by ł obecny  p o d in sp e k to r  szkolny p. 
C zajkow ski, k ie row n iczk i i k ie  rów ni ;y  
szkol pow szechnych  z S osnow ca o raz nau  
ozycielk i i nauczycie le  śpiew u.

Z eb ra n iu  p rzew odn iczy ł p rezes  ko la 
k ie row n ików  p. B lich a rsk i.

Z pośród zeb ran y ch  dokonano  w y b o ru  
« H I  MHWMBTit&mm

wio wy zarząd
STUWAiCZYSZJENLA DUWBOK.LZYfc.0VV
<KU L tlW A jnn , u u L Z iiZ iW  U D D /JA Ł L

bGbiNUVViJb.LKiJh.LiO
W  D om u bpo iecznym  w eosuow cu  od

było  srę doroczne w alno  zgrom adzen ie
eztockow  S to w arzy sz en ia  D ow borczyków
<Ku C hw ale O jczyzny  oddzia ł w S o su o v
eu, p rzy  udzia le  115 członków . P o  w ysłu
c h a n iu  sp raw o zd ań  u s tę p u ją ceg o  za rząd u
i u d z ie len iu  ab so lu to r iu m , w y b ra n o  tio
My zarząd  oddziału , k tó ry  u k o n sty tu o w a ł
S’ę i as tęp u jąo o  pp .: p rezes — k a p ita n
E u g en iu sz  P io tro w sk i, I-szy  w ieep rezes-
Jax> K a n ia , I l-g i  w iceprezes —F ra n c isz ek
N ow ak se k re ta rz  — M ichał Żyw ica, zast,
-  W ład y sław  Z gorzelsk i, sk a rb n ik  -
Jo n  Ożóg, zast. — M gr. I łu f in  T arasew icz
K o m isja  re w iz y jn a : por. Sadow ski
M arian  W ieca ł i  T eodor G olda. W a 'n e
g ro m a d z e n ie  n ad a ło  je d n o m y śln ie  kap i
la! rw i E ugen iuszow i P io tro w sk iem u

dożywotniego honorowego p .3  
i t s a  od d zia łu . 1

zg rom adzen iu  odbył s .ę  
zouskl "P ła tek , k tó ry  zgrom adzi? oko 

lad osoo członków , ich rodzin  i g-ośc, O, i* 
tfk  zaszczycili sw oją  obecnością: ks. p ra  
la l F ra n c isz ek  R aczy ń sk i, kp t. R zepka i 
p k l. C hm ielew ski o raz d e leg a t zw iązku  
o cho tn ików  W ojennych  p. Jó z ef H ajew  
ski W  czasie o p ła tk o w ej u roczystośc i wy­
głoszono  szereg  przem ów ień.

P o  o p ła tk u  odbyła się  zabaw a z J a tk a  
x n \ któwi p rze c ią g n ę ła  się  do t- -' M no 
cy»

 e ló o --------

Wieczór dyskusyjny
ftvr STOWARZYSZENIU KATOLIKÓW  

W SOSNOWCU 
W  lo k a lu  p rzy  u l. 3-go M aja  w  S o sm w  

t u  odby ło  się  pod przew odnictw em  d r 
Z ah o rsk ieg o  z e b ra n ie  członków  ° to w a rz y  
Bzenia K ato lik ó w  z w yższym  w ykształcę 
fciem. N a z e b ra n iu  ty m  re fe ra t  pod  ty t.
»,Katolicyzm a socjalizm " wygłosi red. K. 
Cwierk

N ad re fe ra te m  red  Ć w ierka  rozw inęła 
s k  ożyw iona d y sk u s ja  w k tó re j w zig 'i 
udział p p not. Jewniewicz, prez. Zube'.e 
L cz, I C u.hńska, prof. Korsak, mart*. 
B oguck i, d r. Z ah o rsk i

W  d y sk u s ji po ruszono  w iele  °p raw  za 
fad n ie zy c h  zw iązanych  z a k tu a ln y m i za 
•P tdn ien iam i naszych  czasów.

■ ■sOOc-

^  ł f n w l ę y c f g

Od Wydawnictwa
N in iejszym  zaw iad am ia  m y, że zaw ier- 

^ a n s k i  o d d zia ł , .E \p re s u  Z a j lę b ia ' z du  
> ,lna,r<a. k r - P rzen iesiony  zo s tan ie  z ul 
f t , ° ^ ! a ja  '*• ua ^  sa m H u licę  pod Nr. 23
0 o g m ach u  poczty) i p row adzony  bę

przez p Jakuba P iaseck iego
%n Z n ,ow ’.en *a n a  p re n u m e ra tę  , E x i pe-

1 -a g łę b ia ’ o raz  og ło szen ia  p rzy jm o w a 
e będą od godziny  fi ra n o  do godz :ł 

' l( r,Zopeni bez p rze rw y
D ział redakcji oddziału pozostaie na- 

y* w rękach p. Jan a K ani.

przewodniczącego poszczególnych sekoyj 
ktoro bęuą pracowały przy realizacji 
dzicia.

Przewodniczącym sekcji organizacyj 
ncj został p. Kierownia Blicharski Cza 
siaw . Kierownictwo działu propagandy 
i ciął p. kierownik Kamiński J aa  Ra ca L 
Sprawy dekoracji powierzono p kierowui 
kowi Barańskiemu. Sekcją najważniejszą 
i najlicznejszą zajmie się p. Głowania zo 
szkoły Nr. 4

W  czasie  o sobnych  o b ra d  se k c ja  śn ie 
w u w y ło n iła  z pośród  s ieb ie  d z ie ln ica  
wy eh k ierow ników  śp iew aczych  g ru p  
dziecięcych. G ru p a  śp iew acza n a  P o g o n i 
guze w chodzą szko ły : N r. 2, 3 , 7, 15 km ru  
jo  p. K ró lik o w sk i z siódem ki. G ru p ę  slf> 
Iccką, szko ły : N r. 6 , 10, IG, 17 G o łankow a 
G ru p ą  Ś ródm ieśc ia  szko ły  N r.: 4, 5 g, jg  
18, 21, p. G łow ania . W  s ta ry m  S osnow cu ' 
szko ły  N r.: 1, 14, 18, 20 p. N ow icki.

D elegaija kierow ników  w osobach 
U iicharsk iego , G iersza, Ł a h u s ia  u d a ła  sie 
do pp. p rez. K aczkow sk iego  z p ro śb ą  o 
p rz y ję c ie  p ro te k to ra tu  n ad  Ś w iątem . p  
P icz. K aczkow sk i w y ra z ił zgodę n a  przy  
przyjęcie protektoratu  nad świętem. p

M iejm y nadz ie ję , że będziem y w iosną 
cicozyli się  «Świętem  P ieśn i* , k tó ra  s ta  
n ie się świętem radości dziecięcej.

KomiaA Rorlurnion** fcozkruszony
noz«bny fcomień nazpbny nozfbnt

’l i m ., W’

WŁ

• •
• •  •

Na tym polega
wariość

K A L O D O N T U !
Zęby c z y sz c z o n e  K alodontem  sq nie tylko 
ładne i b io łs ,  lecz  ta k że  w o ln e  od kamienia  
n a zę b n eg o .

Kalodont zaw iera b o w iem  Sulłoricinoleai  
p odług  dr. Braeonlicho, klóry r ozp u szcza  two. 
r z a c e  kamień nazębny czqstki organiczne.  
W skutek tego  kamień traci swq spo is tość  
i znika s topniow o, nie noruszajqc cennej  
emalii.  Dzięki tok w yjqtkow em u dzialqqiu  
Kalodonłu zęby  sq m ocn e  I zdrowe.

przeciw
kamieniowi
nazpbnem u

Sprawa odpracowywania świadczeń
przez bezrobotnych

Urzędowo kom unikują: W obec ukazania 
się w części p rasy  w iadom ości o przyw ro 
ccniu przez Pomoc Zimową odpracow ania 
świadczeń (t. zw. odróbki), Biuro Akcji Po 
mocy Zimowej stw ierdza, że w myśl decyzji

Naczelnego W ydziału W ykonawczego Ogól­
nopolskiego Obywatelskiego Komitent Zim o­
wej Pomocy Bezrobotnym stosowanie odpra­
cowania świadczeń jest nadal zakazane.

W  myśl przyjętej przez Naczelny W ydz

Jak możemy sonie sami pomóc?
&  ! S Z 2 a d W (I a k  ludzi s ła b i, bez w c li i bez p rzysz ło -
kupcy , p rzem y sło w cy °i r z e m i ś I n i c y ^ m T " ,UPadkrt «ospodarczego  n a s tą p i, je ś li 
tego, a b y  z r o z p r o s to w a n y c h  w p o je d y n k i  malvM  " 1 V  T 7  u l i  ^  
r z j e  s iln y  i o d p o rny  ośrodek  w spó łdz ie l im -T  1 7 ' , k a p i ta l ' W
w o łan a  do życ ia KO M UNALNA K A S A  o S I f d n o I c T ’ ^  * *  P°*

IN STYTU CJA BA N K O W A  praw a Duh v  “  Sosn°wea.
o„r „af,„ „• _  n iT T iC T iT  T. P ub licznego  o p u p i a ru e j pew ności m !e.
J L t J S  Q w  a ń U l P ,e r a e k ł^ o .  T elefon : 616U, godz. kasow e od 8—14.30, a  w  sobo ty  od 9—13.

Wiadomości bieżące
Niedziela

26 
LU TY

Dziś: A leksandra 
Jutro: Komana 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,01

tyiury spiek w Sosnowcu
Dziś dyżury  dzienne i nocne pełn ią  

n as tęp u jąco  a p te k i:
W. D aw iskiba, ul. P iłsu d sk ieg o  18.
G. K upferbłum , ul N ow opogońska 25 
L. T urskiego, ul. 3 go  M aja  18 

 o ()o -------

-  DOM LUDO W Y N A  SATUR-M U
zw o łu je  roczne w aln e  zeb ran ie  sw yo'i 
cz łonków  o raz  zap roszonych  gości, na 
dzień 5 m a rc a  br. o godzin ie  15 w p ;er 
w szym , a  o godzin ie 16-ej w d ru g im  te r 
m in ie.

- ZARZĄD ZW IĄZK U  MŁODZIEŻY 
P R A C U JĄ C E J <JEDNOŚĆ* f ilia  w  ?■
s ; '.w c u , za w iad a m ia  że dziś o godz. 15.30 
odt>ędzie się  roczne w a in e  zeb ran ie . O 
l i 'z n e  i p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie  p ro si za 
rząd.

Żałobna akademia
K U  CZC I P A P IE Ż A  P IU S A  X I

D la uczczenia n iezapom nianego  Ojca 
iw . P iu s a  XT ..P ap ieża  po lsk iego1, o d b ę ­
dzie się w e w to rek  28 hm. o godz, 7,30 w ie 
czorem  w  D om u S po łecznym , u l. Ż y tn ia  10

u ro cz y sta  ak a d e m ia  zo rg an izo w an a  p r i i z  
z a rząd  P a ra f ia ln e j  A k cji K a to lick ie j. W  
p ro g ra m ie  za g a je n ie  p rezesa  P A K . dr. 
A d am a B ilik a , w y stę p y  ch ó ru  H a r fa  pod 
dj_r. p. G odeckiogo, re fe ra t  m g r  W łodzi­
m ie rz a  T oczyd łow sk iego  p. t. ,.P ap ież  
P iu s  X I ’ i dek lam ac je . Z arząd  A k^ji 
K ato l. n a  P o g o n i za p rasz a  k a to lic k ie  spo 
łeezcństw o n a  tę  ża łobną uroczystość .

Krwawa *ioika
W  SOSNOWCU.

W czoraj o g. 5 p. p. doszło do krw aw e’ 
aw antury  przy ul. Moniuszki 24 w So­
snowcu. Oto małżonków Francików  poi ił 
dość dotkliw ie ich sąsiad Feliks Kołodziej.

Do pobitych zawezwano lekarza pogo o- 
w :a, który ich opatrzył na m iejscu. Policja 
spisała protokół.

WyŁ ouawczy zasady niesienia pomocy bez­
robotnym  przede wszystkim w form ie za- 
trudnienia, bezrobotni zapracow ała świad­
czenia wszędzie, gdzie prowadzenie robót, 
szczególniej o społecznym znaczeniu jest 
możliwe. W ynagrodzenie za tę pracę regjio- 
wane jest według stawek ustalonych Jla ro- 
Dót publicznych, finansow anych przez Fun­
dusz Pracy na danym  terenie

W ynagrodzenie to w ypłacane jest czę­
ściowo w gotówce, częściowo zaś w bonach 
żywnościowych i  węglowych. lam  gdzie 
warunki atmosferyczne nie pozwalają na 
prowadzenie robót bezrobotni korzystają zc 
świadczeń Pomocy Zimowej bez obow iąziu  
odpracowyw ania ich w późniejszym okres’e. 
Również bezrobotni, chwilowo niezdolni do 
pracy, otrzym ują świadczenia baz obowiązku 
zapracowania.

Walne zafcm ie 3. rthetnikóa
W  SOSNOW CU

Z arząd  Z w iązku  b. O chotn ików  A r ind 
ł  o rsk ie j O ddział w Stosnowcu zawiau® 
m i? w szystk ich  sw ych członków , ze w 
o m u  5 m a rc a  br. o godzin ie 10 odbędzu  

zwyczajne walne zgromadzenie w Dc 
m u S połecznym  u l. Ż y tn ia  N r. 10

Z uw ag i n a  p rzy ja zd  trzech  dob-gatou 
za rząd u  głów nego z prezesem  generałem  
L io u is ław em  B ohaterew iczem  na cz°ię 
1 n a  w ażność sp raw , ja k ie  zostaną om a 
w iano  b. ocho tn icy  proszeni są  o koniec* 
n e  i p u n k tu a ln e  p rzy b y c ie  n a  zeb ran ia  

------- 0O0 ---------

Dobre radv
F liz y  poleruje się  olejem  ln ian ym  

Najpierw  szoruje się  je wodą i m ydłem  t  
gdy dobrze w yschną naciera się je olejenr 
ln ian ym  na jedwbanej szm atce.

Samochód zabił rowerzystę
na ulicy w D ąbrow ie

W czoraj w nocy o g. 23.30 w ydarzył sG 
w Dąbrowie Górniczej tragiczny wypaaok, 
w czasie którego poniósł śm ierć mieszkaniec 
Dańdówki niejaki Natkaniec.

Natkaniec, jadąc rowerem  ulicą Stare
Gmentarną został najechany przez auto
osobowe.

W skutek uderzenia rowerzysta poniósł 
śmierć na miejscu.

Kierowca sam ochodu, w łaściciel kam ie­
niołom ów W ładysław  Bordowicz ze S tr:e- 
mieszyc usiłow ał zbiec. Został jednak ujęty i 
zatrzym any przez policją.
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Chłopcu pękło serce
od uderzenia kamieniem

Ulica Główna w  Józefow ie w  p o w U ń e  
będzińskim  była widownia, tragicznie żako i  
czonej bójki na kam ienie m iędzy chłopcam i, 
podczas której stracił życie 16-letni mieszka

NA SEZON WIOSENNY
W  DUŻYM W YBORZE 

Poleca: koszule sportowe męskie, 
chłopięce, kapelusze, czapki i k rŁ 
waty oraz bielizno .jedwabną dam  
ską, pończochy, rękawiczki i 

wszelką g a l a n t e r i e .

Z. P f i s z y ń s k i
SOSNOWIEC,

U LIC A  M O D R Z E JO W SK A  ‘30 
(H a l ; Rozwoju)

Ceny n is k ie -------------Ceny nisk o

A U D Y C J A  K O N K U R S O W A  D L A  
Ś W IE T L IC

U zis o godz. lo.4d odb ędzie  s ię  sp ecja ł 
n a  a u d y c ja  św ie t lic o w a  p. t. «R adio w  
św ie t lic y * . A u d y c ja  ta zo sta n ie  n ad an a  w 
ram ach  kon k u rsu , ja k i o rg a n izu je  F ol 
sk ic  R ad io , za in tereso w a ło  tytn  koukur  
sem  szereg  o ig a m z a e y j  m łod zteżow yeu , 
p row ad zących  św ie t lic ę , a w ięc  K a to  
i ic k ic  ^ to w a rzy szen ie  m łod zieży , Zw. 
S trze leck i, Zw. H a rcerstw a  P o lsk ieg o , 
C entralny Zw. M łodzieży W ie jsk ie j , T -w o  
U n iw e r sy te tó w  R o b o tn iczy ch , S łu żb a  
" o id y c h  i inne.

ivon k u rs p o leg a  na  zb iorow ym  w y s iu  
ch u u iu  w św ie t lic y  n ied z ie ln e j a u d y cji  
kon k u rsow ej, oraz ua  n a d esła n iu  od pow ie  
>Jzi na  p y ta n ia , w y su n ię te  w  te j au d ycji.

ś w ie t l ic a  zd o b y w a ją ca  p ierw szą  nagro  
dę Pędzie w y ró żn io n a  w  ten  sp osób , że 
z m aj nada s ię  na w sz y s tk ie  rozglo.m io  
p o lsk ie  u roczystą  a u d y c ję  św ie tlico w ą . 
P onadto ś w ie t lic e  b iorące  udzia ł w  kon  
k u rsie  m ają  m ożność zd ob ycia  cen n ych  
n a g ró d  w p o sta c i od b iorn ik ów  św ie t lic o  
w ych , b ib lio tek , k o m p letów  k siążek  i t p

R o zstrzy g n ięc ie  k on k u rsu  św ie tlico w e  
g o  n a stą p i do dn. 15. IV  br. W y n ik i zosta  
lis o g ło szo n e  przez rad io  oraz p od an e w 

• ''m ów ione w  p ism a ch  rad iow ych

nieć Józefowa Józef Galiński.
Chłopcy obrzucali się w zajem nie kaańe  

niam i. Jeden z rzuconych kam ieni u g o iu ł  
Galińskiego w piersi z taką siłą , i i  ten od 
znał złam ania żebra, a od siły  uderzenia pę 
kło mu serce. N ieszczęśliw y chłopiec w  kr it 
kim  czasie zmarł.

W  sądzie okręgowym  w  Sosnow cu odby  
ła  się rozprawa przeciwko uczestnikom  bój 
ki zakończonej śm iercią Galińskiego: St m i 
sław ow i Oznerowi, lat 18, Czesławowi Gacko 
w i, la t 16 i jego 18-letniem u bratu Z e m io -  
w i, trzem braciom  Galińskim, ló leln iem u

Stefanow i, 18-letniemu Zygm untowi 20 
letniem u Antoniem u oraz Mieczy sław ow i Go 
m ółce, lat 27 w szystkim  m ieszkańcim  
Józefowa.

Sąd skazał Stanisław a Oznera na trzy ia 
ta w ięzienia  Zygmuntów i Antoniem u Caliń 
fk im  oraz Gomółce w ym ierzył półtora roku  
w ięzienia, Zenonowi Gackowi —  rok w ięź e 
nia, n ieletnich zaś Czesława Gacka i  Stef ma 
Galińskiego postanow ił um ieścić w  zakładzie 
poprawczym  z warunkowymi zawieszeniem  
w ykonania na okres trzech lat. Oznera aresz 
towano na sali i  odstaw iono do w ięzienia.

Monopol, czy wolna konkurencja?
Stan obecny w przedsięb iors tw ach  ochrony mienia 

na terenie S o s n o w c a  nie w ym aga zmmn
Przed kilku dniam i ukazał się w  jednym  

z m iejscow ych pism artykuł ostro atakujący  
istn iejące na terenie Zagłębia towarzystwa  
ochrony m ienia. Autor tego artykułu bardzo 
się cieszyp że w yłoniła się koncepcja z lik w i­
dow ania istn iejących tow arzystw , zarzucając 
im  rozm aite procesy sądowe, bójki, strzela­
n iny nocne itp., na których m iejsce jed yn i 
koncesję otrzym ać m iałaby „Rodzina Pod- 
cyjna“.

Nie chcem y tu dyskutować, czy istotn ie  
„Rodzina P olicyjna41, organizacja na kto*';j 
czele stoją kobiety, nadaje się jedynie do 
prowadzenia tego rodzaju przedsiębiorstw u  
Idzie jednak o rzecz daleko w ażniejszą, o 
m ajoryzowanie istniejących na naszym  te­
renie towarzystw  ochrony m ienia.

Swego czasu istotn ie jedno z takich to­
warzystw' . m iało szereg nieprzyjem nych  
spraw, ale obok n iego powstało nowe p r te l  
siębiorstwo w  Sosnowcu, które w7 całym  tego 
słow a znaczeniu zasługuje na zaufanie ze 
strony społeczeństwa. W  okresie dwóch ! it 
sw ego istnienia, przedsiębiorstwo to nie  
m iało na sw oim  crtie ani jednej kradzieży  
i  dzięki doskonale wvrzkoloncmu i kan rv .v i 
personelow i cieszy’ się w ielk im  zaufaniem  
najpow ażniejszych firm , posiadając jedno­
cześnie doskonałą op in ię u w ładz i insty- 
tucyj społeczny cli.

N iem a więc absolutnie potrzeby likw ido­
wania lej pożytecznej placówki dlatego >yl-

ko, że reprezentuje ona in icjatyw ę prywatną, 
której tak bardzo naszem u życiu  gospodir- 
czemu brak.

Sądzić należy, że te niew czesne glosy, 
dopom inające się oddania ochrony m ierni 
w ręce organizacji społecznej, n ie w zięły  pod 
uwagę faktu istn ienia tej p laców ki, należycie 
w ypełniającej w zięty na sieb ie obowiązek.

Nie można czynić dalszych eksperym en­
tów7 w  chw7ili gdy rzecz ta została należycie  
uregulowana. N ie m ożna także stwarzać ja ­
kiegoś m onopolu tam, gdzie w łaśn ie  najbar­
dziej potrzebna jest w olna konkurencja.

Z tego w ięc względu pom ysł oddania mo 
nopolu na ochronę m ienia w jedne ręce 
uw ażać należy za chybiony.

BO  W IADOMOŚCI
W P. KUPCÓW

W  dniu 26 bm. O T W IER A  M 
SK ŁA D  OWOCÓW K R A J. 1 
ZAGRAŃ., N A B IA ŁU , KOK 

SER W  I T. P  - -  
przy ul. N0WOP 11GO NSK] E J  Tm 

W  SOSNOW CU 
Polecając się łaskawym  wzglę 

dom do usług
W . ST O B IE C K A .

Ceny dzienne. — Ceny dzienne.

£ M 0 f O
PROGRAM O b O lA O P U L śK I

N ied zic  a , 26 lu teg o .
7.15 P ie śń  N ie  op u szczaj nas 7.20 K o n ­

cert p oran u y  8.60 D z ien n ik  p oran n y  8.15 
A u d y cja  d la  w si 9.Id N ab ożeń stw o  z 
SCioła D« ra Filnejjo w M iwilinwip li  45 
P rzeg lą d  k u ltu ra ln y  1615 M u /y k a  ob iado  
w a 14.16 W szy s tk ieg o  po trochu  15 0(1 A u  
d y cja  d la  w si 15.30 K on cert K w a r .t iu  W > 
k a ln ego  K ed row a 17.10 D rob iazg i — opo  
w ia d a u ie  17,30 O p eretk a  w  1 a k c ie  Po 
ly  H en r io n a  m u zy k a  F ra n c iszk a  S u p p ego
18.30 C h w ila  B iu ra  S tu d ió w  18.40 K on cert
19.20 P rzem ów ien ie  19.30 P ły ty  20 00 P oga  
danka a k tu a ln a  20.15 A u d y cje  in for .n a  
c y jn e  21.20 M uzyka 'ek k a  i tan eczn a  2155 
W eso ła  a u d y c ja  22.30 T ransm . fragm en  
tów  O g ó ln o p o lsk ieg o  Z jazdu E w atigeit  
k ów  2300 O sta tn ie  w iad om ośc i d z iern ik a  
w ieczo rn eg o  K om n n k at m eteo ro lo g iczn y  
2S.05 W iad om ośc i z P o lsk i w  języ k u  an  
g ielsk rm .

B T A T O W irE

N ied z ie la , 26 lu teg o .
0.15 S u rm y  s lą sk ie  0.25 P ro g ra m  u& 

d ziś 6.30 M u zyk a  p oran n a  7.10 P o g a d a i ka  
8.45 P o g a d a n k a  8.55 M u zyk a  lu d ow a 9.0-J 
N a jp iln ie jsz e  zad an ia  O pieki S p o łeczn ej  
na Ś lą sk u  13.05 S zk ic  litera ck i 14.40 Co s ły  
fchać n a  Ś ią sk u  14.50 P op ołu d n ie , ś lą sk o  go  
ro ln ik a  19 30 W  n ied z ie la  Drzy żeleźu iokn  
2010 W ia d o m o śc i sp ortow e 22.30 T ransm . 
fra g m en tó w  O g ó ln o p o lsk ieg o  Zjazdu  
E w a n g e lik ó w  2305 Z ak ończen ie jirogra  
m u.

P F D H R A M  O G Ó L N O PO L SK I

P on ied z ia łek , '27 lu tego .
P ie?u K ied y  ranne w sta ją  zorze  

6.35 G im n a sty k a  G.5u M uzyk* 7.U0 D /ie>  
nitt p oranny 7.15 M u zyka 8.00 A ud. dla 
szk ó l 810 P rzerw a  li.OO A u d y cja  dla szkół
11.20 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu  i b e jca )  
z K rak ow a  12.03 a u d y c ja  połudn iow a
13.00 A u d y cja  d la  ku p ców  i rzem ieśn ików
13.30 A u d y cja  m u zyczn a  d la  liceów  14 0? 
P rzerw a 15.00 T ea tr  W yoorażn i d la  m ło  
d zieży  15.30 M uzyk a ob iad ow a 1600 Dzu-n 
n ik  p o p o łu d n io w y  16.08 W iad om ośc i go  
spochiTcze 16.20 K ron ika  n aukow a 16 35 
R e c ita l -skrzyp cow y 17.W P o g a d a n k a  1715 
M azury i p o lk i 17.50 rozw ój k om u n ik acji
18.00 A u d y cja  d la  w si 18.30 P io sen k i 1900 
K oncert rozryw k ow y  2065 A u d ycje  in f ir  
m a cy jn e  21.00 "Recital śp iew a czy  21 40 N o  
w p ic i lite r a c k ie  2209 D z ie je  sy m fo n ii 
22.55 P rzeg lą d  p r a sy  23.00 O sta tn ie  w in do  
m ości d zien n ik a  w ieczo rn eg o  K om unika*  
m eteo ro g lczn y  23.05 W iad om ośc i z, P o lsk i 
w jr.zyau rran eu sm m  23.15

Punart st* wlzin
W  W O D Z IE

P ły w a k  a rg en ty ń sk i P a n d o lti pohR  
św a to w y  rekord d łu g o trw a ło śc i p lyw an ir  
p ły n ą c  100 god zin  i 33 m in ip y .

ADAM CZEKALE

M I Ł O S C
75)

Ciechanowiecki J a n  wciąż stał na 
tym sam ym  miejscu, do, tru p a  raczej, 
o i źli do człowieka żywego podobnie j- 
szy i wciąż p a trzy ł w drzw i, dozna j ąc 
bolesnych skurczów serca, ilekroć 
przez nie ktoś wchodził.

Aż w końcu ukazała się ona, owa 
w yglądana i nad wszystko w świeeie 
ukochana, piękna Giga. W sparta  na 
ram ieniu ojca — w ydała  się Janow i 
jeszcze piękniejszą, jeszcze urokliwsz j, 
uiezw yklejsza, pew niejszą siebie.

W pił się chciwym wzrokiem  ty >ę 
postać um iłowaną, w je j tw arz .ru­
nicznie uśm iechniętą a  tak ą  cudną, 
śledził każdy jej krok, każde stąpn ię­
cie..

Cała przeszłość dawno um arła od­
syła w nim znowu, z daw ną mocą, >■ 
dawną siłą, ta  przeszłość ich wspólna, 
która teraz w ydała mu się podobną ło 
brylantow ego pasa, błyszczącego w 
słońcu wszystkim i barw am i tęczy.

Jeszcze bledszym stał się teraz sta­
rosta; na  tle białej ściany — do ściany 
był podobnym.

A Jadw iga  poruszała się swobid- 
nie, urokliwie, wesoło., zdając sie. wcale

nie spostrzegać Ja n a , chociaż wzri.k 
jej spotkał się parękroć z jego wzor­
kiem. ale ześlizgnął się jeno, obojętnie.

— Comme je  1‘adore, comme je la 
hais! — m ruknął J a n  do b ra ta  M - 
chała i nie spuszczał z oczu najd roż­
szego zjaw iska.

Rozpoczęły się tańce, w których 
Ciechanowiecki nie brał żadnego u- 
działu i nie spostrzegł nawet, że ua. 
sali robi się gorąco, gw ar się w zm aga 
i raz po raz  ktoś szuka zwady.

K asztelanie Górski, mszcząc się m  
przyjaciela, robi praw ie na każdym  
kroku afron ty  ślicznej pani Hedwige. 
To, podstaw i jej w tańcu nogę b ru ta l­
nie, aby się przewróciła, to om ija ją, 
gdy przychodzi mu w tej lub innej ii- 
gurze m enueta lub poloneza z nią tań ­
czyć, a już stale szepcze zebranym  u- 
wagi obelżywe.

— Gdy w owczarni znajdzie się 
owca parszyw a — rzuca w pewnej 
chwili na  tyle głośno, że p iękna na  ń 
H edw ige nie może go nie słyszeć — 
mój owczarz oddziela ją  zaraz od sta­
da, aby innych nie sparszyw iła. Zaiste, 
o ileż mędrszym  w ydaje mi się być ów 
prostaczek od ludzi oświeconych na­

szej epoki!
A gdy ktoś z przyjaciół zapytuje, 

jak ie  znaczenie mieć to może w danej 
chwili, pan  kasztelanie rzuca juz 
głośno:

 Czyż to trzeba dokładnie w y jiś-
ninć? Zaliż nie widzisz waszmość ha­
sającej owo heterae polonicae i zbie­
głego spod miecza katowskiego infa- 
misa? O tem prora, o mores! M iast psa 
mi wyszczuć tę. współczesną nam My- 
litę uciańską, m iast in fam isa katu  od- 
dać — my ich wenerujem, do konL- 
dencji z sobą dopuszczamy!

Zbladła z gniewu i wściekłości ślicz 
na madame Hedwige, zbladł i starosta 
opeski, którem u słowa kasztelam ca 
Górskiego, w ydały się być śm iertelną 
obelgą, jem u samemu w tw arz  rzuconą. 
W ięc nie zastanaw iając się naw et nad 
swoim postępkiem, pan J a n  przeszedł 
gw ałtow nym  krokiem  salę i stanął z 
groźną tw arzą przed kasztelanicem .

— W aćpan zachowałeś się niegod 
nie wobec osoby, k tó ra  do dziś nie 
przestała  nosić mojego nazwiska 
odezwał się zduszonym głosem. — 
W aćpan mi za to odpowiesz.

— Jan ie  czyś ty  z rozum u obran! 
— dziwi się kasztelanie. — Jak to , więc 
to ty , ty  w ystępujesz z obroną tej nie- 
winstw kć tra  ty le krzyw d ci w y rzą ­
dziła dotąd?

- -  K rzyw dy moje, do mnie należc, 
mości kasztelanieu!

— Ależ na Boga, to, wszelkie w y ­
obrażenie przechodzi! — dziwi się bez 
granicznie kasztelanie. I  n ik t też drugi 
zresztą nie pojm uje tego, iż s ta r  >Pa 
hić sie chce znowu o te kobietę taką

nienawiścią i pom stą przeciw mem i 
dyszącą Nie m niej jednak  k a szte la n io  
Górski k łan ia się przed Janem  i we­
zwanie przyjm uje.

— Jan ie! — dopadł biąita pan SA- 
nisław Ciechanowiecki i ścisnął m. 
ram ię w stalowym  uścisku. — Czyś cy 
zmysły postradał? Na Boga! opam ię­
ta j się, szalony! Co czynisz? W obro­
nie wrogów naszych śm iertelnych — 
przyjaciół na plac wyzywasz?

— Ostaw mnie w spokoju, S tani­
sławie...

 Nie, przeciwnie, ja  muszę zw ró­
cić ci uwagę na  podobne szaleństwo 
które w szystkich nas kom prom ituję. 
Nie ty  sam  nosisz nasze nazwisko, nia 
ty  sam, i o tym  racz nie zapominać.

Generał po trząsa nim, próbuje 
wzruszyć, na  uczucia bratersk iej przy 
jaźni kasztelanica się powołującą p r>  
buje do gniewu podniecić, pamięć nice 
nie zamordowanego K saw erka wso >- 
m inając, śmierć Wołodkiewiczów obu 
mi pamięć przywodząc,wszystkie k r y  
wdy ich krwawe, jakich od S tru t n i­
skiego doznali — wylicza 'ąc... Ale Jan  
pozostał głuchy na  wszelkie zaklęć a 
braterskie, bo, zapatrzony wciąż w sło­
neczną postać Gigi — wodzi za ntą 
rozm iłowanym  wzrokiem i jest jak  
urzeczony.

A ona naw et nie spojrzała na niego 
i obojętna, ze zm arszczką gniewu prze­
ciętym  czołem — wyszła, w sparta  ną 
ram ieniu nioa.

cl. c. n.
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Ziinleresowanie motoryzacji
XI TARGAMI KATOWICKIMI

1’iisko 7 tysięcy zarejestrow anych na
óiąsku pojazdów m echanicznych (me wli 
r/.ując m otorowerow), to c y ira  bardzo po 
ważna i jeśii porów nam y etan m otoryza 
c ji w innych województwach możemy za 
ryzykow ać tw ierdzenie, że w te j częseio 
k ra ju  idea m otoryzacji przem knęła uaj 
g iębiej i została eałkowcie zrozum iana.

.szybkiemu rozwojowi m otoryzacji na 
. Ś ląsku tow arzyszy sta le  rozw ijająca się 

siec doskonałych au to strad  i św ietnie 
utrzymanych arterii komunikacyjnych, 
craz  niepow strzym anie postępująca ich 
tozludow a.

Czynnikiem  nie m niej ważnym , który  
Przemysłowi samochodowem u utorow ał 
aa Śląsku drogę do nabyw cy, jest istn ie  
jąca  i od k ilku  la t  — sta le  rozw ijająca 
się p ropaganda samochodów, m otocykli 
i wyrobów przem ysłów pomocniczych nr 
T a jg ach  K atow ickich. Tem u ważnemu 
działowi poświecą Zarząd Targów  specja ' 
ną  uw agą udzielając firm om  samochodu 
Vym , m otocyklom  i branżom  pokrew nym  
najlepsza stoiska.

Należy w yrazić n a d z ie ją  że podobnie 
ja k  w la tach  ubiegłych i na tegor.irz 
Łych X I. T argach  K atow ickich dział kra 
jow y m otoryzacyjny  przedstaw iać się tą  
dzie okazale.

Z uw agi na silne zainteresow anie 
ko? fachow ych tegorocznym i T argam i 
K atow ickim i trw ającym i od 20 go m aja  
do 4-go czerwca 1939 r., w skazane j  *st 
juz  obecnie zarezerw ow anie odpowiednie 
go m ;trażu

Zgłoszenia należy kierow ać do Śląskie 
g>> Tow arzystw a W ystaw  i P ropagan  ly 
Gospodarczej, K atow ice, ul Stawowa 14. 
ltd 300-71

— ^&Qo—  —

T z P i a d P ? K .
PODAŁ SIE DO DYMISJI

Zarzad Polskiego Zw. K olarskiego po- 
s.anow ił w raz ze sw ym  prezesem pik. Ge 
b jra i podać się do dvm isji na skutek de­
m onstracy jnych  wniosków okręgu led z. 
kifCjrę k tó ry  dom aga się od P Z. Kol. 
zwrotu 469 zł. wpłaconych na karab in  ma 
Szynowy od ko’arzy  oraz 2/3 sum y w pła­
conej przez Związek TTolender.-ki za ra­
dzi al w m istrzostw ach świata.

Nr. Km . 2634/34.

OBWIESZCZENIE
K om ornik bądu  Grodzkiego w Be,dzi- 

nie. rew iru . ziieiksauuer m a u ie .  ou-
.Wmszcza. ze w um u Zt czerwca mott r. od 
go o z. io  rano  w san  po&ieuzcn bąuu  ws. rę 
gowego w bosnowou ouoęuzie się spize- 
daz i  pulUiezuej u ey tao ji w ajątK u n i t ru  
CJionie^o, położonego w w iejcie  Czeladzi 
Przy ui. B ytom skiej N r. 21. ozuaczoucj 
Nr. h ip. l i i ,  sianuw iącego wiasuosc Grze­
gorzu i A leksandry  maiż. bolaiz.

-Nlcruenuuiosc powyższa skiaiia  się Z 
p lacu  częściowo zabuuow anego o iaz  zabu 
dowań na p lacu  tym  z n a jd u ją c ' ck się, a 
m ianow icie: domu m ieszkalnego dw upię­
trowego frontow ego, obory piętrow ej z 
kam ienia, kom órek z desek i t. p. i szcze 
gomwo opisana została w pro toku ie  opisu 
1 dm ą 4 lipca 1935 r.

Pow yższa nieruchom ość w zastaw ie 
fa,u w dzierżaw ie m e znajdu je  się.

P osiada  urządzoną księgę hipoteczuą 
*  W ydziale H ipotecznym  przy  bądzie 
Grodzkim w Będzinie pod nr. hip 117, 
H rzedana  będzie w całości, a obciążona 
Jest w dzja e IV  w ykazu hip. n r. 147: 
“Unię 9.157 zł. 73 gr, sum ą 3000 ru b li i su- 
tu.*h 1000 ru b li oraz podlega ogiam eze 
dom i ścieśnieriiom praw  szczegółowo 
yym ienionym  w D ziale I I I  wyk. hip. 

l’od Nr. 1, 2. 3 i 4.
Sprzedaż rozpocznie się od sum y sza. 

ounicowej zł. 35.888 —
B iorący udział w licy tac ji w inien zło- 

yc w adium  w wysokości 1/10 części sza- 
cdnsow ej.

N ieruchom ość powyższa z ra ja u jo  się 
o iih rlKle gran icznym  i na n a b ic ie  je j z 

icznei licy tac ji potrzebne je s t zezwo 
Cad>, wojewody.

w ,efTpkncy jne przeglądać można 
ł v ~n j  . a r i ' kom ornika, a w ciągu 2-ch 
w flo tm  W  U ^ la c ja  w W ydzia’e Cy-

p  ” n ^odu O b'P'owpfn w Sosnowcu.
l e a  i ' lOSr ° n i  r.a  9 '"''•>1 1939 -
Szyr■ , l r ^ęc ;ii nieruchom ości n iniej-

 :,-'3 się.
Będzin. dn ia  24 lu tego  1939 r.

K om ornik  A. KRAUZE.

Komitet Propagandy Polskiego Radia
przemiel ić  w i n y  na Komitet  Reyionalny Kadic ton iz ic j i  Kraju
W ub. piątek odbyło się w Sosnowcu pod 

przewodnictwem p. ; larosty Boxy posiedzi* 
nie Zarządu Komitetu Propagandy Polski i m 
Radia w Zagłębiu Dąbrowskim, a n a s tę p n i 
walne zebranie tegoż Komitetu pod przew id 
nictwem dyr. Jankowskiego.

Sprawozdanie z działalności Zarządu zło 
żył inż. Jerzy Bijasi&wicz, któremu w końcu 
posiedzenia za jego pracę złożył podziękowu 
me i pożegnał go w imieniu Komitetu p. Z  
rosta Boxa; inż. Bijasiewicz bowiem w nnj 
bliższym czasie opuszcza Zagłębie, p rz e n -  
sząc się do Toiunia.

Ze sprawozdania Zarządu wynika że w 
okresie trzech lat istnienia Komitetu zorgu 
nizowano 160 audycyj radiowych o Zagłę- 
biu, że przez ten czas istniało stałe pogoio- 
wie pomocy radiowej potrzebne w razie ze 
psucia się aparatu. Komitet Propagandy p 0’ 
skiego Radia w Zagłębiu Dąbrowskim był 
pierwszą tego rodzaju organizacją w kraju. 
Już po nim powstał Społeczny Komitet Ra 
diofonizacji Kraju, obejmujący całą Polsk*. 
Ze względów formalnych Komitet Propagan 
dy na wniosek Zarządu postanowił się prz«

mianować na Komitet Regionalny Społeczne 
go Komitetu Radiofonizacji Kraju. Istat.i 
rzeczy pozostanie ta sama, zmieni się tylko 
nazwa.

Likwidując swą nazwę i obchodząc Irzy 
lecie swego istnienia, Komitet Propagan ly 
PR. postanowił ofiarować społeczeństwa 
cztery trzylampowe radioodbiorniki. Trzy 
z tych radioodbiorników otrzymają swiet'i- 
ce będzińskiego wydziału powiatowego: w 
Strzemieszycach, Porąbce i Łośni orai 
czwarty odbiornik świetlica Katolickiego 
Stowarzyszenia Kobiet Akcji Katolickiej w 
Sosnowcu, mieszcząca się w Domu Katoli 
ckim. Wreszcie Komitet akceptował pr > 
jekt wydawania drukiem w niewielkich br.> 
szurach niektórych pogadanek. Przez po 
darowanie- radioodbiornika jednemu z >d 
działów Akcji Katolickiej Komitet Proo.i 
gandy chciał w zakresie swoich możliwoś i 
złożył hołd pamięci Papieża Piusa XI, wiel 
kiego opiekuna Akcji Katolickiej.

Sprawozdanie kasowe Komitetu złożył 
dyr. K. Gadomski, a programowe r-ć  
K. Ćwierk.

W końcu zebrania w związku z koniecz­
nością przeprowadzenia zmian organizacyj­
nych wybrano Komitet likwidacyjno-org mi 
zacyjny. W skład tego Komitetu weszli pp : 
s arosta J. Boxa, prokurator K. Suski, dvr 
K Gadomski prezes Wł. Grunwald i re 1 
K. Ćwierk. Komitet ma prawo kooptacji no 
wych członków do działu organizacyjnego.

b s s b h s s i

zatwierdzenie wyrolm
NA ADW. MUSZKAT A

Sąd N ajw yższy rozpa tryw ał sprawo 
adw. Jak u b a  M uszkata, k tóry  w yrokam ’ 
dwóch poprzednich in stacy j skazany  z o

Wyciąć I Prsediować!

TELEFON ZM.MM,
łwżtłe Twe życzenie

jggąągmpa

C fłK Z iiS t:JA R S K I SK ŁA D  M-L*!) L-l na tio g o d n jth  w arun
kach sy t ia’ nie, jadaln ie , gab inety , kuchuie, cruz m ebla pojedynczo
otom any kozetki tapczany. W ykonanie soiidrm i term inow e * 63056
F. FOMCZm, SosfiOlflec

Sklepy w łasne: Nowopogońska IS, 55, O rla  róg Gen Bema.
UW AGA! P rzy  ul. I-go M aja w Sosnow cu żadnej filii n ie posiadam .

T l lQ f ® 7 A y V  higieniczne autom atycznie o tw ierane, otom any nowoczesne I A '  U Ł N i I I  kozetki, fotele, m aterace, m a tk i do łóżek oraz wszelkiego
rodzaju przeróbki.

x / j p - p i  p -  w łasnego wyrobu, sypialnie, gab inety , stołowe, kuchnio 
P i C r D L C '  oraz sztuki pojedyncze gotowe i un zamówienia

p o S t e C U  FSŁ* F  L A  Bi.
SOSNOWIEC, ORLA 15 (obok przystauk u tram w ajow ego O rla -D zika) 
Ceny konkurencyjne. Za gotówkę i na H ezpłatua dostaw a na

miejsce.

61269

UW AGA! Członkowie Ubezpieczalni S, mlecznej. Przy w ydaw aniu okularów  dla 
utczpici'zonych nastąp iła  zm iana. Każda opraw a musi być d la pojedynczego p a ­
c jen ta  indyw idualnie dobrano, t. zu. u o k ład n a  odległość źrenic, odpowiednia o- 
wielkość szkieł, na m ia ię  zr ibiouy nanostiik i ta k  sam o długorc nauszników ,
— Tylko te  zasady dadzą gw arancją wy godnego noszenia okularów , o trzym a­
nych ’ koszt U bezpieczalni Społecznej w firm ie

«0 RULA(IIUKfl»
w Sosnowcu 61248
vis a vis dworca

W łasna pracow nia w yposażona w nowoczesne m aszyny do sz.ifowa- 
n ia  szkła. — W ydaje się bezpłatnie o k u la ry  d ia  członków Ubezpieczał- 

ni Społecznej i pracowników D yrekcji P. K. P .

z własnego w yrobu, sypialn ie, jadnlnm , gabinety , kuchnie, binrkn 
i l t w k l Ł  oraz mebie pojedyńcze. Za gotówkę i na ra ty , z bezpłatną dostawą

poleca

J g f .
SOSNOW IEC, UL. NOW OPOGOSS KA (OBOK K IN A  MOMUSb_______

w  „ E X P R E S IE  Z A G Ł Ę B IA "
d a ją  n ie z a v /o d n y  s k u t e k .  
O głoszeni przy muje a im-oUtraoja

61497

M C  B  t  S£ nowoczesne, sypialnio, kuchnie, sztuki pojedynczo,
Ł  L  fc. łóżka, szafy, sto ły  kredensy. W łasnego w yrobu

poleca  J. W IE L G U S  <Viawn;ei Antczak)
SOSNOW IEC, NOW OPOGOŃSKA ł ł  

Za gotówkę i na  ra ty . Ceny k o n k u ren cy ir

s ta ł na k a rę  2 la t więzienia za ukryw ani*
vv swym mieszkaniu Abrahama Zielonego 
poszukiw anego przez władze wojskowo 
za dezercję.

Adw. M uskat i Zielony byli czloukamj 
żydowskiej łozy m asońskiej .O gniw o., 
K  ikunastu  członków tej o rganizacji ska 
zauych zostało na k a ry  w ięzienia za da 
zercję z w ojska i nak łan ian ie  b ram a ła 
powek. Adw. MuszkaĘ który  w loży pis 
sto wał w ysokie stanow isko, wiedząc, i i  
Z ielony zdezerterow ał z w ojska, udzielił 
m u schronienia w swym  m ieszkaniu p rz ; 
ul. M azowieckiej 4.

P rocesy w Sądzie Okręgowym i Aps 
lacy jnym  odsłoniły kulisy działalności 
W y  .Ogniw o», k tó ra  następnie została 
zlikw idow ana przez władze bezpieczeń 
siw a.

Sąd N ajw yższy skargę kasacy jną  od 
rzucił wobec czego wyrok uległ upraw f 
mocnieniu.

K I N O  I t e O € N “
Humor, piosenka, pikantna treść i mi 
strzowska gra ulubienicy Europy 
FRANCISZKA GALL w filmie p t :

M o w y  miesiąc
w dalszych rolach BING CROSrtY 

AKIM TAMIROW i inni. 
Nadprogram: Dodatek kolorowy

Początek ł seansu o godz. 17 30. 
w niedzielę o godzinie 15.30.

Nr. Km. 4/39, 2147/38, 2145/38. 20ió/3t>, 
261/39, 106/39, 2144/38.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Są u u Grodzkiego w Będzi­

nie ii-g o  rew iru  m niejszym  oowieozczaj 
ze w um u 2 m arca  rboi> x\ o gou*. m/d? 

w skiepje ju zy  uacy  li-onąiaja oż w n ę - 
dAiiue uooęuZie się licy tac ja  w 1-szjiri 
le im . oo Koszul ŁiCO osugcowanycu a  
tiiA) zl., na  pokrycie należności n rm j G, 
BuKsenburg, 55. S trykow ski i  --ku,

ze w um u 2 m arca 1939 r. o gouz. io 4=C 
w okiadzre sukna  przy  ui. K o t.ą ia ja  -4 
w Będzinie odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licy tacji w I-szym  term . lub mtr, 
m a te ria łu  ubraniow ego, oszacowanego na 
9VJ zł., iia pokrycie na.eżnosci L cm am iua 
H orow itza.

że w dniu 2 m arca  1939 r. o gudz. ł l  lit 
w składzie aptecznym  p rzy  ui, K ołłąta­
ja  13, odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licy tac ji w Il-g im  term . a rtyku łów  ko­
sm etycznych i fotograficznych, ocenio­
nych n a  769 zł., na pokrycie na.eznohji 
firm y  P erfu m eria  Cherys,

ze w dniu 2 m arca 1939 r. o godz. 11,20 
w sklepie przy  P lacu Prez. M ościckie­
go 29 w Będzinie odbędzie się w I - s z y m  
term . sprzedaż z licy tac ji 50 paraso lek , 
206 k ra  tentów. 200 kołnierzy m ęskich • 
206 tuzinów  guzików, ocenionych na 1660 
złotych, na pokrycie należności firm y 
M ontevido.

że w dniu  3 m arca 1939 r. o godz. 11,30 
w kolonii P iask i przy ul. LLouicusau 4, 
odbędzie się sprzedaż w 1-szym tcin i. z ii- 
ćy tac ji publicznej lu s tra , uw ucu kontua­
rów, m aszyuy do k ra ja n ia  w ędliny, 
dwuch wag stołowych, kom a wozu ciężą 
rowego. fu rgonu  do przewożeni* mięsa, 
sprzętów  domowych, dwuch kilim ów , ira  
szyny do m ieszania mięsa, maszyny do 
sk ręcan ia  m ięsa, s iln ik a  elektrycznego, 
stolnicy i filow m cy, ocenionych na 1275 
złotych, na pokrye’e na eżności F iaucisz  
k a  Szuiczyka i W ilhelm a Segrockiego.

ze w dniu 8 m arca 1939 r. o godz. 15 
rano, w Bęuzim e przy ulicy Sąe/ew skis- 
go 19, w m ieszkaniu odbędzie się w I m 
term . sprzedaz z publicznej licy tac ji fu­
t r a  męskiego, 29 ksiąg re lig ijnych . 70 -zt. 
m ateriałów  bielskich i tomaszowskich, 
szafy, toalety , 2 szafeczek nocnych, tabo­
retów, krzeseł, goudolki, sto łu  i k reden­
su Kuchennego, ocenionych na łączną su ­
mę 438S zl., na pokrycie  należności A bra- 
m a B em a, Kałm.y F ry d m an a  i E rn y  
6 ortgaug .

ze w dniu 8 m arca 1939 r. o godz. 16,39 
w Będzinie, przy ulicy K o łłą ta ja  39, w 
m ieszkauiu odbędzie się sprzedaż z pu ­
blicznej licy tacji w I-szym  term . 467 7 m. 
m ateria łu  M or gol ocenionego ua 814 zł. 
na pokrycie należności firm y  G. Ł ! -v i 
Bka w K atow icach.

że w dniu 9 m arca 19^9 r. o godz. 11 W 
Będzinie przy ul. Okrzei 29, odbędzie się 
w I-szym  term . sn rredaż  z publicznej H- 
cytneji samochodu m ażurowego m arki 
^ ia t  ocenionego na 1566 zł na pokrycif 
lalcżności firm y  .Tacaues TTauvelfe.

Powyżei w ym ien ione tow ary  i n ie b o . 
Ti ości og lądać można w d n iu  licy tac ji w 
Tueison sp rzedaży , w czasie wyżej ozna. 

czouvm.
Będzin, dn ia  24 tutego 1939 r. 
Komornik ALEKSANDER KRAUZE,
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tlROBRE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

P R Z Y JM U JĘ  uczennice do n au k i kroju , 
szycia m uueiowauia. opiuva ra tam i. Lena 
tuuczuis zuiżowa. K asprow iczow a, Myato
wice, i'rzein&zy 1  _
KON U E.S J  ON O W A N E k u rsy  kro ju , &zy- 
ina, inode.ow ania F lo ren ty n y  Stypułkow - 
bkiej sosnow iec, P iłsudskiego 30. Krój 
najnow szy. K ończącym  św iadectw a p raw
Be. Zapisy codziennie . ________
NAJNOWSZĄ m etodą w yuczają kro ju , 
szycia, m odelow ania koncesjonowane kur 
sy Nowakówuy. Sosnowiec, M ałachowskie 
go 5-a

P O SA D Y  I P R A C E

K o  1.013A LN E zaroDki przez a rty k u ły  
puząuane wszędzie, w mieście, czy na wsi! 
W ytw órnia: ..Nowości Praktyczne* W a r­
szawa, Z łota 37 ______
Vi n A Z U ia i  m ieście Zagłębia Dąbrów- 
sinego poszukiw ani akw izytorzy do roz- 
Auwszcc-umenia a rty k u łu  pierw szej potrze 
by. W ysoki zysk. O ferty  Częstochowa 
Skrytka luz.
SiibZĄ U K  polecam y. Różne m ieszkania 
<;o w ynajęcia. B iuro ORZ K ilińskiego 1 
bciOiiA u o oosługi bez gotow ania, mi&sz 
kająea  w pobliżu potrzebna. M ila 8 ni. r>
poiueuziaiek _. _____________________
PO SZU K U JEM Y  przedstaw icieli w arunki 
wyjątkow o dogodne, system  ra ta ln y . P e ł­
na gw aran c ja  w ykonania. Zakład a r ty ­
stycznych portretów  ..Nora* W ilno, ul.
Wsz. Świętych 7 ____________________
OGRODNIK — in stru k to r, doświadczony 
fachowiec, do pomocy przy  racjonalnym  
urządzeniu  am atorsk iego  ogrodu, poszu­
kiw any. P iśm ienne zgłoszenia w a d m iji-
s iia c ji  su b. ..O grodnik’._________________
B O Z 08C A  dom ow r potrzebny z dobry­
mi św iadectw am i. Pożadana kaucja . W ia­
domość w adm in is tra c ji E ypresu_______ _
POTRZEBNA kelnerka oraz dziewczyna 
do kuchni ..TTala m leczna’ Sosnowiec^ P il
su d skteno tfi. _________
POTRZEBA ageutów .  dom okrążnych, 
dzienny zarobek do 20 zł. Skup i sprze­
daż rzeczy używanych. Sosnowiec, Nowo 
pogońska *25

L O K A L E

DO w ynajęcia m ieszkania 4 pokojowa 
z cen tralnym  ogrzew aniem , peliiokornior 
iowe, na życzenie egrodki. Sosnowiec,
p raeK a 8. T clef. 61135. ________________
S K L E P  z m ieszkaniem  lub bez uo w yna­
jęcia Sosnowiec, Sielecka 11 u gospocia-
rza. _ _ ____ _______________________
1)0  w ynajęcia  1 garaż, 3 ub ikacje  na 
fabryczkę lub w arsztat, 5 pokoi z kucb 
nią z wygodam i. Czysta 8. w iadomość v.
tfozorcy _____________________
DO w ynajęcia  dwa pokoie z kuchnią i 
tu-zednokojem przyT ul. R zym skiej 2-a od 
I-go m arca. »

K L ulU R A L N E M U  p an u  w ynajm ę po­
kuj umoomwany z  ̂kom fortem , o  en. Be­
m a 1-a p a r t e r .  *
S K L E P  duży w dobrym  punkcie  do wy 
najęcia, Sosnowiec, AowopogousKa 12. 
P O aZ i-K U JĘ  pokoj z kuchn ią  i przedpo 
kojcin. m oznwie ousiio uworca. Wiado­
mość w n.xnresie E agięoia pod „A’. 
P'>KOJ z kucnm ą do w ynajęcia. Lędzin 
— Gzichów, ui Sierakowskiego 6. W iado­
mość na  m iejscu. -
DO w ynajęcia ou dnia  1 m arca  br. 2 po­
koje z kucnnią z w szelkim i wygodam i.— 
W iadomość Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 
17-a u dozorcy.

K U PN O  I  S P R Z E D A Ż

I

iJŚE&ŚLE
sypialnie, jadaln ie , gabm eiy , kuchnie, 
szafy pojedyncze, biurka, stoły rozsuwane 
łóżka za gotówkę i na ra iy  oraz pr<y.i- 
m uje wszelkie zam ówienia wchodzące w 
zakres sto larstw a, iosnow iec, Moscickm- 
go 12, M aj.____________________ _________

n A S i O N a
pierwszorzędnej siły  kiełkow ania, p re p a ­
ra ty  chemiczne, kw iaty  cięte i doniczko­
we.

KWIACIARNIA 
B. SERWECiNSKI

Sosnowiec, 1-go M aja 6, telef, 62653. Ceny 
niskie.  ____________________

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia sypialn ie 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
teraee, sia ik i wszelfeie przeróbki wykona 
nie solidne gw arantow ane

i .  TUMCżYK
Sosnowiec, ul. 1-go M aja 14. Tel. 62-105
P rzy jm u je  pożyczki i obligacje państw o 
we. F irm a egzystuje od 1910 roku. i uiv 
niskie.

UNOLćUiWI
i roraty, iihodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle,* meble koszykowe, lozka połowo i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:

Lmciasi Sfyfrliaisici
SOSNOW IEC. 3 M aja 3«. tel. 81-781). Ceny 
niskie. ______     "

n a s i o n a
najlepsze so’ekcyjue oraz nawozy sztucz­
no, ra f ia  itp. poleca L. G oldberg S-wrć,
Sosnowiec, Modrzejow^k a ^ l ł . ____
PlA N IN ’0  sprzedam  okazyjn ie  firm y Ma 
jew ski. Sosnowiec, ul. N aftow a 5 (Skład
n a fty  daw niej Nobel). _____________
PLA C do sprzedania 1067 m tr. ltw; z 40 
drzew kam i owocowymi w Zaw ierciu 
p rzy  ul. W łodow skiej U  d la  um ato ra  c e ­
na nardzo przystępna. Zgłoszenia kiero 
wae do K ałkow skiego A ndrzeja Kastopo!
ul. K olejow a 35 W ołyń ._________ ________
W Y SP^ZED A Ż rzeczy z powodu wy 
jazdu  ul. Lwowska blok 4 m. 79._________

W APNO
budowlane w b ry łach  I-go gatunku , t łu ­
ste o dużej w ydajności. W apienniki
..B ryniea” Czeladź, telefon 62750 ..............
SPRZEDAM  p la tfo rm ę jednokonną i bry­
czkę W iadom ość Sosnowiec. K ordono­
w a ^  1   _
N A S I°N A  ra fia , karbolineum  sadow ni­
cze. R. Barczyk, Skład  Apteczny Będzin
K ołłąta ja  1____________________________ _
S K L E P  spożywczy dobrze prosperu jący  
okazyjnie do sprzedania. W iadom ość L’x-
pres Zagłębia._____________ ____________
MOTOROW ER nowy setka angielska ta ­
nio sprzedam . Rrzepkow ski, P iask i, K  )-
ścjuszki 1 ______________________________
N A JT A N IE J sprzedaje resztk i na bluz­
ki suknie i t. p. W iener, Sosnowiec. .Jas-
na 12/9_________________________________
ŁÓŻKO białe, lakierow ane 200X110 z m a­
teracam i: siatkow ym  i poduszkowym do 
sprzedania- Sosnowiec. O rła 28. A p tek a__

Osrrodnicv
N asiona, nawozy sztuczne, narzędzia o- 
grodnicze na  dogodnych_ w arunkach  po­
leca sneoialny skład nasion „Wiosna* Bc
dzin. M ałachowskiego 2 6 . _________
n n  soi-'/oftnnia, fahrvczka okuć w alizko­
wych. Goldberg. Będzin, M ościckiego 10

Prcrrrmfa wposi miesieczais *ł. 3
A d re s  R e d a k c j i .  A d m i n i s t r a c j i  i D r u k  a r  i 

T e l e f o n y :  R e d a k c j i  6169*2.
Rnnto crekowe P K.

■ni: Sosnowiec, ni T ea tra ln a  1- 
A dm injstracji 6.14 97.
O. Katow ice 304-217

Już od 1. III. b. r. zaczyna się mies ąc  
propagandy

żelazka elektrycznego
Każdy nabywca otrzymuje premię w po­
staci pledu. 

Bliższe szczegóły  i infoimacje w sklepie 
Elektrowni i na posterunku monter­
skim

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

T  / M M  A U Ł g S i t - "  f
A  I m p e H o  A r g e n t i n a  A

Pełna południowej urody i tempera mentu niezrównana jako 
cyganka Carmen w wiełkiin filmie hiszpań skim p. t. A
( A n r f o B u M y j M k i e  n o c e )

99i6* B l Z E K L Ę T A “  _  Y
Ogniste tańce — Czarująca muzy k a  i melodie hiszpańskie A

_______________ Cudowne widoki pięknej Hiszpanii f
A Początek o, g. 17.30 w nim Melę 15.30

ig  tĘpa <0 *

m n o  „ P a T R I A 1
Wielkie arcydzieło filmowe! Potężny dramat namiętności lu tzkich1

L U D Z I E  Z A  M G Ł Ą
W <el. y ł .  H itb e le  Margam I J e a n  Gąbin

Każdy człowiek znajdzie w swym sercu odrobinę tej wielkiej miłości, jaką żyli
bohaterowie tego filmu.

S K L E P  do sprzedania w centrum  Dąbro 
wy. W iadomość D ąbrow a kiosk G óralskie
go- _____________________________ _
ZAKŁAD fry z ie rsk i do sprzedania. W ia ­
domość w ad m in is trac ji

ZG U B IO N E D O K U M EN TY

UNIEW AŻNIAM  zgubiony paszport za­
g ran iczny  w ystaw iony na im ię Jau u b  Jó ­
zef K u c y ń s k i .______
ED W IN  E R B E , rocznik 1919 uniew ażnia 
zagubione zaświadczenie re je s trac ji woj­
skowej w ydano przez Zarząd M iejski w
Zawie rc iu .  ._______ _____
TZYFIiA W IŚLICK A  zgubiła świadec­
two z ukończenia, szkoły powszechnej 
N r. 21 >v Sosnowcu

M A T R Y M O N IA L N E

JASNOW ŁOSĄ, elegancką, p rzysto jną  
ściga staropanieństw o. — K u ltu ra ln i P a  
nowie do la t  45 spieszcie z ekspedycją ra ­
tunkow ą. — Zgłoszenia „E xpres Z agłę­
b ia” Sosnowiec T ea tra ln a  Nr. 1-a pod 

„r. S2-:i2”.

R O Ż N E

S z y l d y ,  p i e c z ą t k i
w solidnym  w ykonaniu o 30 proc. tan ie j

L .  W i L S K B
Sosnowiec, W arszaw ska 4.______

KALLO OKAZJA! K ażda pieczęć firm o­
wa ty lko  1.80 zł. w zakładzie pi-eczątkar- 
smm L. W IL SK I. Sosnowiec, W arszaw-
r*l- ■
POSIADAM  "kartę rzem ieślnicza m oduiar 
stw a, poszukuję wspólniczki. W iadomość 
w adm in istrac ji

PO SZ U K U JĘ  w spólniczki cuergicznej 
znającej handel re s tau racy jn y  do pro ra 
dzenia gastronom ii samodzielnie, jjo ubto 
sunkow aniu się możliwe m ałżeństwo. O-
fo rty  Będzin opd ,.13U5’._________________
SPO LN IK A  przyjm ę do poważnego 
przedsiębiorstw a gastronom icznego. Pozą 
dana znajom ość prow adzenia re s tau rac ji 
i-askaw e zgłoszenia do ad m in is trac ji pod
..apólnik*. __
W E w torek w pociągu wieczorowym po­
m iędzy Będzinem a  Dąbrową zostawiono 
okulary. Znalazca proszony jest o zwrot 
za wynagrodzeniem . Dąbrową, K opernika
6-c. W alen ty  K.___________________ ___
FO R TEPIA N Y  p ian in a  naDrawia, s tro i, 
Contauz, Sosnowiec. Grochowa 6. teliv 
fon 61-340.-  _____________

Biuro p isania  p a u i n
do władz adm inistracy jnych  oraz prze­
pisyw ać m aszynowych BOLESŁAW A 
W YLONA w Sosnowcu, u lica WarszaW-
ska 12 (p a r te r)__________________ _
OGŁOSZENIE w spraw ie bezpłatnego 
szczepienia dzieci, udających się na kolo 
nic w akacyjne. W ydział Zdrowia Zarzą­
du M iejskiego w Sosnowcu podaje d j 
wiadomości, że wszyscy rodzice oraz in­
sty tucje  społeczno, m ające zam iar wysiao 
dzieci na  kolonie w akacyjne le tn ie  _ tak 
lecznicze jak  i wypoczynkowe, muszą ja 
poddać szczepieniom ochronnym  przeciw 
błonicy o ile nie by ły  szczepione w  1938 r. 
i uio wykażą się odnośnym świadectwem 
Powyższe szczepienia będą się odbywać 
w m. m arcu  br. w M iejskim  Ośrodku 
Zdrow ia Drzy ul. T ea tra lnej N r. 4 eodzien 
nie (oprócz niedziel i św iąt) od godziny 
12 do godz- 14.  ^

Z a k * 3 ®* p ) e c z a ! k a i * s k i
L u c S a n

Sosnowiec, ul. 3 M aja 36, tel 61.70(1
w ykonuje — pieczątki, szyldy em aliow a­
ne itp.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w;ersz m ilim etrow y pr?ed tekstem  1 zń, w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąleczne 25 proc. drożej. -  Drobno oglos/enm  po 
10 groszy. D la poszukujących pracy 5 gTOszy za w yraz. — N ajm uiej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dol ezą się 25 proc.

W ydaw ca; H elena M onsiorska Druk. „Ezpres Zagłębił" Sosnowiec. Teatralna 1-a.
Redaktor: Tadeusz Lipski



.EXPRES ZAGŁĘBIA"

K r ó l o u l e  t e ±  s ą  l u d ź m i ,
K A Ó L  IT

i i

(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia*')
Monte Carlo, w lutym.

— Przepraszam bardzo, ale to jest 
t&rezerwowane dla króla.

— Dla króla 1 Jakiego króla?
  Dla króla szwedzkiego — odpo

wiedział z godnością m aitre d ‘hotel
— Aż trzy stoliki? — zapytał scep 

tycznie Amerykanin.
— Tak, panie. Nigdy nie wiemy, 

w jak licznym towarzystwie będzie 
król.

Wytrwały Amerykanin nie dał jed 
nak za wygraną. „Panie drogi’*, za 
* ął dobrotliwie i jednocześnie wyciąg 
aa? z kieszeni rulon banknotów, „ja 
b\ m jednak bardzo cbciał mieć jeden z 
tvch stołów. Może dla króla dwa sto 
likj wystarczą... Zagzeleściała stu fran  
fcówka.

— Chwileczkę.. m aitre d‘hotel znikł 
aby z kimś pomówić. Dwie pary czuj 
nvoh oczu spoczęły na Amerykaninie i 
jego towarzyszce. Nie ma niebezpie­
czeństwa: bogaty przemysłowiec z
Detroit można dać.

— Przecież taka okazja nie trafia  
%u codzień — zauważył ów bogatv 
przemysłowiec z Detroit do swej żony, 
zajmując miejsce przy stoliku — Sie 
dzieć obok prawdziwego króla w ba 
rze to przecież g ratka nielada. Chciał- 
oyin. abv moi przyjaciele z klubu mo 
gli mnie widzieć.

— A co król zwykle pija? — zwrócił 
— zwrócił gię do czekającego na 
zamówienie m aitre d’kotela.

— Whiswy - soda.
— A więc i dla nas whisky-soda. 

Kfiech już wszystko będzie po krółew 
iku. — Zaśmiał się z własnego dow- 
tipu.

Tak, taka gratka zdarza się nie czę 
ito i nie wszędzie. Chyba, że jegt się 
v restauracji Hotel de Paris lub wie- 
teorern w barze „Sportingu** w Monte 
Carlo. B ar ten bowiem stanowi ra 
«y, w którym mieści gię Wszystko, co 
poże się wylegitymować tytułem, naz 
risfeiem, pochodzeniem, zasługą, sła 
*ą, no i pieniędzmi.

Aczkohviek „Sporting4* żyje z lu

każdy myosl

I dzi bogatych, jednak majątek nie st i  
I nowi najważniejszego kryterium  ?dy 

chodzi o przyjęcie kogoś na członka. 
Generał Połowcew, obecny prezes kl u 
bu, dąży do dość sur0wej selekcji tej 
międzynarodowej gromadki członków 
liczącej obecnie przeszło 8.000 osób 
Jednak ta  tendencja niezawsze odpo­
wiada intencjom innych członków za 
rządu. Gdy kiedyś decydowano o

że zam iast Ottona, który gię „skoń 
czył’*, na t r 0n węgierski ma być powo 
łany SAR. książę Louis de Bourbon- 
Parme, który niedawno zaślubił naj­
młodszą córkę króla włoskiego,.

Fakt, że publiczność na Rivierze 
jest przyzwyczajona dG królewskich 
wizyt, stanowi swego rodzaju gwaran 
cję, iż pobyt tych ludzi, którzy niemal 
nie mają pryw atnego życia, nie będzie

KRÓL GUSTAW Z WNUCZKAMI.

przyjęciu pewnego kandydata, za kto 
rym przemawiały tylko, miliony, zwró 
cił gię generał do tego członka zarzą 
du, który gorąco kandydaturę popie­
rał, z tymi słowy:

— Z gazet dowiedziałem się, że pe 
wien fryzjer z Tarascon wygrał na 
loterij państwowej 5 milionów fran 
ków. Szanowny kolega ^rawdopodob 
nie nie wahałby się przyjąć tego F iga 
ro na członka.
— O, nie nieprzyjąłbym go: bestia ma 
zbyt wielkie szczęście w grze — edpj 
wiedział z humorem zaatakowany.

Już  niewielu królów p0zóstał0 w 
Europie: _ zaledwie można ich zebrać 
tuzin. Riviera może poszczycić gię 
tym, że w obecnym sezonie gościła u 
siebie trzech królów, Leopolda ITT Bel 
gijskiego, Gustawa V Szwedzkiego i 
Christiana X Duńskiego. Poza tym 
jednego ex-króla, Duke of W indsor _ i 
jednego, możliwego króla. Bo, mówią

SZYPER CLAUSEN
NOWELA.

M arynarze w Liverpoo.lu mieli te­
go roku ciężką zimę. Wielu łazikowa 
To tak jak ja, o pustych żołądkach, bez 
jednego penny przy duszy. Mroźne 
ooce spędzało się w opuszczonych w a

fonach kolejowych, stojących w do
ach albo w ponurych zakątkach da 

okoła katedry. Trzeba był0 być na­
prawdę śmiertelnie znużonym, aby 
łnóc zmr użyć oczy w tak ciężkich wa­
runkach,na śniegu lub deszczu.Dlatego 
też każdego wieczoru obchodziłem kd 
kakro.tnie wielkie ulice, zanim wpół 
tnąłem gdzieś do jak iejś dziury, aby 
łię przespać.

Kiedy ostatnim razem wlokłem s^ę 
przez Great George Street, patrząc tę 
J>o przed siebie, zauważyłem nagle ja  
rtiegoś człowieka. idącego w tę ga 
mą, co i ja  stronę. Zapewne taki sam 
biedak, jak  ja, pomyślałem sobie, idąc 
mimo,woli jego śladem. Człowiek ów 
skręcił w P itt Street, gdzie lampy są 
gęściej rozmieszczone i wtedy mogłem 
przyjrzeć tnu się dokładniej. Na B0 
ga taki chód, rozkołysany, i te chara 
kterystyezne wzniesione ramiona, ma 
tylko jeden człowiek na świecie: stary 
szyper Claugen ze szkunera „Anna”. 
Poznałbym gr, wśród stu tysięcy. Był

teraz coprawda pochylony nieco i 
szedł smutnym krokiem człowieka znu 
żonego., nie robił na mnie wrażenie spo 
koju i siły tc, samo wrażenie, jakiego 
doznałem przed laty, gdy szYPer ^ la  
usen przyjmował mnie na pokład „Air 
ny“ jako chłopca okrętowego.

Pobiegłem za nim i zaledwie zrów 
nałern z nim swe kroki, Clausen pole. 
żył mi na ramieniu swą tw ardą rękę i 
powiedział:

— Ciężkie czasy, mój chłopcze!
Jego serdeczny głos wywołał we

mnie ciepłą falę nadziei. Nie odpp 
wiedziałem mu. ponieważ wzruszenie 
dławiło mi gardło

— Czy chcesz znowu wypłynąć /e  
mną na morze? — spytał, nie patrząc 
na mnie.

— O, tak, bardzo chcę, — odparłem 
siląc się na s P o k ó j ,  chociaż serca wali 
ło mi jak  młotem na gamą myśl, że oto 
kończą się złe czasy. — Może w pierw 
szych dniach nie będziecie mieli ze 
mnie dużo pociechy —  dodałem p o  
chwili, — ale niech znowu stanę tylko 
na pokładzie, a rvchlo sić U 'ciągnę...

Szliśmy w milczeniu obok siebie. 
Próbowałem spojrzeć mu w twarz, ale 
Clausen uporczywie unikał mego wzro, 
ku. —

zakłócony czy zepsuty przez zbyt na 
trętne zachowa nie się publiczności. 
Bo przecież „król to też ezłow k’*. 
Chce on od czasu do czasu odpocząć i 
zabawić <Ję. Każdy z nich posiada 
jakieś zamiłowanie: król szwedzki
do tennisa, król belgijski do. golfa, a 
król duński do żeglarstwa, i  nie trze 
ba im się dziwić, że chcą czasem, jak 
zwykli śmiertelnicy, zapomnieć o cięż 
kich obowiązkach panowania, zająć s^ę 
sportem, popatrzeć na ludzi, którzy 
nie składają przed nim ceremoniał 
nych ukłonów, a nawet może spróbo
wąć szczęścia w ruletę. I  dlatego
przychodzą do „Sportingu’*, gdzie o 
cierają się 0 innych przeciętnych Ju 
dzi, ubranych tak samo w smokingi i 
frakj, o ludzi o historycznych nazwi 
skac-h lub też o nazwiskach skrom ­
nych, ale nieskromnych fortunach, o 
mężów stanu czy zapoznanych polity 
ków, o damy z wielkiego świata czy

Stary szyper zatrzymał się przed 
stopnie, otworzył drzwi i wszedł do 
zapadłym domem, w stąpił na nieliczne 
szynku. J a  nie miałem już sd iść za 
nim. Usiadłem na jakimś krzesełku, 
które stało pod drzwiami i wyczerpa 
ny głodem, zimnem i tym nagłym 
szczęściem, zacząłem płakać...

Gospodyni, która królowała za la 
dą, była prawdziwym aniołem. Mia.a 
wspaniałe, czarne i lśniące włosy. Cóż 
mogłem być w art w jej cudnych o 
czach? A jednak z nieporównaną cza 
łoścją położyła swą dłoń na mojej gło 
wie i przytrzymywała szklankę, j  
której chciwie piłem.

Kiedy wychyliłem ją  do dna, wsta 
łem z krzesła aby uściskać dłoń Clau 
senowi Dziewczyna z pustą szklanką 
w dłoni patrzyła na mnie badawczo.

— Gdzie jest ten człowiek, z którym 
tu  przyszedłem i który zamówił dla 
mnie grog? — spytałem.

— Czy jeszcze jesteś nieprzytomny? 
— zaśmiała się dziewczyna. — Przy 
szedłeś tu sam. To znaczy, nie prze­
szedłeś, lecz wtoczyłeś się- Myślałam, 
że jesteś chory, że ci słabo, i dałam ci 
whisky na mój rachunek.

Spo.irzałem na nią podejrzliwie.
  Ten człowiek nazywa się Clau

sen, — powiedziałem. — Przyszedłem 
z nim razem. On jest kapitanem szku 
neru „Anna’*.

Dziewczyna rzuciła na mnie ziryto

też tylko, z „Te monde fractionne**, o 
„chevalierg sans peur et reproche1* 
czy też tylko o „chevaliers d ’ind r- 
strie". Bo na Rivierze sPotyka s*ę 
to wszystko: różne stany, różne na
rodowości, różne elementy

Takie same towarzystwo, tylko od 
powiednip „przecedzone*’, spotyka się 
w „Sportingu**, w tym barze, gdzio 
królowie pijają whisky. Obok kę. 
W estminster - Sacha Guitry, obok Ga 
Dv Morlay-Marquise de la Beraudieio 
obok znanego hodowcy Hennessy -Ti 
tulescu en exil, obok dr. Woronoffa - 
lord Rothermere, obok madame Cha* 
nel-the Duchess of Windsor.

T.M.S,

Awantura mexisana
Do meksykańskiego miasteczka San 

Ignrzio wtargnęła w biały dzień banda 
rabusiów, która, steroryzowawszy aifc 
liczny policje, wdarła się do ratusza, 
gdzie właśnie odbywały się obrady partii 
agrarnej. W ywiązała się dzika, nwkzy 
kam?ba strzelanina, w czasie której £<ł 
członków partii agrarnej zostało łzej łub 
ciężej rannych. Po rozgromieniu a gra 
riuszy bandyci zabrali się do piondrową 
wan.a ratusza i z łupem zbiegi! w robił 
skic góry.

 oOo * -

K opdale z przed 5.000 lał
W północnym Transwalu i w Rodezji 

odkryto kopalnie, które, jak obliczają u 
ez-eiH, czynne były przed 5000 lat. Da s/.a 
hadauia wykazały, że rudy z tych kopalń 
przetapiano były w starożytnym Egipcie 
dokąd sprowadzono je jeszcze meistnieją 
cym już dziś systemem dróg wodnych, łą 
cząeyeh się z Nilem. Odkryciem ijm  zai.n 
feresowali się żywo uczeni egipscy, hM 
rzy organizują specjalną ekspedycję do. 
Rodezji i Transwalu.

--------------o q o --------------

listem samodzielną
dzięki m aszyn ę  
do szycia, haftu 
i  mereżek, którą 
nabyłam we

firmifl
„Polski Dom Han 
dlowy Krischer”. 
Kraków, Zwier. y 
m etka 6, W^dz, 

Birma dostar­
cza maszyuy ju i 
ou 150 — gotówką 
i  na dogodne sp a 
y i w ysyła bez­

płatne cenniki.

wane spojrzenie.
— Chodź ze mną. — powiedziała, 

biorąc mnie za rękę. — Przekonam cię, 
że gadasz głupstwa.

Wepchnęła mnie d0 sąsiedniej izby, 
gdzie w gięstym dymie fajkowego y 
toniu siedziało przy drewnianym stele 
siedmiu mężczyzn. Szypra Clausena 
nie było między nimi.

Jeden z mężczyzn podniósł się i I a 
trzał na mnie badawczo. Był t0 silny, 
przysadzisty jegomość z fajką w kąci 
ku ust. Łatwo było zorientować s ij 
oficer okrętowy.

— O co chodzi? — zapyta! przygtę 
pując do mnie.
— Szukam k a p ita n  Clausena — od 
parłem z rozczarowaniem. — Przyjął 
mnie dzisiaj na szkuner „Anna*’. On 
tu  był jeszcze przed chwilą.

Mężczyzna spojrzał mi w oczy tak 
bystro, jak gdyby chciał przeniknąć 
mnie do głębi.

Po dłuższej chwili westchnął i po 
wiedział:

— O kapitanie Clausenie rozmawia 
liśmy przed chwilą. Ależ, człowieka 
Clausen jeszcze przed trzema laty roz 
bił „Annę’* opodal Labradoru i u tę 
nął... Ale możesz zostać u mnie. — do 
dał życzliwie. — Jeśli chcesz, przyjmę 
cię na mój bryg...

Następnego dnia podnosiłem kotwi 
cę na brygu „Concordia**.



..EXPRES ZAGŁĘBIA*

Pocisk, który nie trafił--wraca
Niezwykle sensacyjny  wynalazex Amerykanina. -  „Cygaro śmierci"  i dzieje jego rozwoju

■■■

W dobie współczesnej wszyatki* 
państwa morskie na całej kuli ziem 
skiej absoxbuje obecnie najbardziej 
frapujący wyścig — wyścig zbrojeń 
morskich. Nawet mały Syjam, nau­
czony smutnym przykładem Chin, któ 
re zawczasu nie zabezpieczyły się na 
morzu — buduje flotę wojenną, ^ięk 
szą nietyiko od zniszczonej chińskiej, 
ale również od floty niejednego średnie 
go, państwa europejskiego. Nawet 
Litwa, dotychczas ostatnia w gzereg j, 
zgodnie z wiadomościami prasy fran 
cuskiej, zamówiła we Włoszech arą
żownik, kanonierkę i 2 okręty pod 
wodne.

Starania konstruktorów mają na ca 
lu ulepszanie narzędzi walki, a zwła­
szcza jednego z najbardziej uniwersał 
nyeh rodzajów broni tj. torpedy z w a 
nej „cygarem śmierci’4. Ciekawa jest 
historia rozwoju torpedy, która w 
skrócie podajemy.

Pewien oficer artylerii aust|iaekiej 
w roku 1862 wpadł na pomysł skon 
struo,wania prototypu dzisiejszej tor.ia 
dy. Miał to być przedmiot w kształcie 
cygara, który dzięki zainstalowaniu 
silnika, poruszanego sprężonym powie 
trzem mógł samodzielnie posuwać się 
Po pow ierzchni wody. Wynalazca 
jednak nie zdążył zrealizować swego 
pomysłu. Po jego śmierci plany pro 
jektowanej torpedy trafiły do rąk nfl 
gielskiego inżyniera Whiteheada, któ 
ry na jch podstawie w r. 186S skonstru 
ował Pierwszy model, który poruszany 
był zapomncą jednej śruby, obracanej 
przez silnik, zasilany prężoriym po 
wietrzeni. Po za tym uje pogiadał 
pn żadnych urzędzeń, umożliwiających 
bieg Dod powierzchnią w°dy.

W dwa lata później (rok 1870) tor 
podę zaopatrzono w t. zw* przyrząd 
głębokości. Po dalszych udoskonaleń 
należy zaopatrzenie torpedy w ma­
szynkę sterową. Okqlo r. 1911 ulega 
zmianie rodzaj materiału wybuchowe

iiyt, firorok
W A m eryce , p rz y  s iln ie  ro zw in ię ty m  

ek c ia rs tw ie , p rze c ię tn ie  co p ią ty  '" 'to  
nek  czu je  w sobie ,.n a tc h n ie n ie  prorocze 
’o a iew aż  w ed ług  o p in ii am ery k a ń sk ie j, 
.szy s tk ieg o  m ożna się  w życiu  nauczyc, 
.c dziw nego, ze n a  je d n y m  z kongresów  
filozo ficznych ’4 rozw ażano  zupe łn ie  po 
, azu ie  p ro je k t u tw o rze n ia  specjn  ne j k a  
odry  d la  pro roków . C a ła  trud i.o»ć P°l* 
:a na u s ta n o w ien iu  m e to d y k i w yk ładów , 
o też n a  ra z ie  „ k a te d ra  d la  p ro ro k ó w  m e  
pyszla poza r a m y  p ro je k tu .

go- Stosowaną do tego czągu bawełny 
strzelniczą zastępuje melinit,a później 
trotyl. Doświadczenia wojny świat0 
w oj wykazały przydatność torpedy, ja 
ko broni, wyłoniły jednak konieczność 
dalszego jej rozwoju, bowiem przebieg 
i szybkość okazały się niedostateczne 
W dobie obecnej wszystkie państwa, 
prowadzą doświadczenia i orace zmie 
rzjijące do zwiększenia szybkości torpo 
dy. Fakt Pr>m-"śln°'>v> rozwiązani a 
tego problemu niepomiernie zwiększa 
możliwość trafienia do celu, zwła­
szcza na dużych odległościach. Waga

ładunku wybuchowego jest oozywifue 
uzależniona od kalibru torpedy, 
kształtu komory ładunkowej ora* gpo 
sobu rozmieszczenia ładunku.

Przed niedawnym czasem pisma Rn 
gielskie doniosły o wynalazku, którego 
dokonał pewien inżynier amerykański 
w mieścje Gloucester w stanie Masach 
netta, a który odegrał niewątpliwie du 
żą rolę w udoskonaleniu broni ofensy 
wnej morskiej. Wynalazek polega 
na tym, źe torpeda wystrzelona dej 
gacza, jeżeli nie trafi w od 1 nie wy 
buchnie, może... powrócić.___________

LUDZIE NERWOWI
UMIERAJĄ MŁODO

CZY NIE ZA UWA2 YUS CI E  TEZ NIEKIEDY 
I U SI EBI E J EDEN Z N A S T Ę P U J Ą C Y C H  
O B J A W Ó W  OSŁABIENIA NERW OW EGO!

L a lw j pobuU liw ołć, u a u t tk ,  d ricu ie , niepokój, Itołmani* «src«, 
zaw roty  głow y, uczucia Icku, bezsenność, niespokojny sen, 
zniesienie czucia na niektórych częściach c ista , p rzestrach , 
w zm olona pobud liw oić w skutek n iezgodao ic l, hałasu , z ap a­
chów, pociąg  i *  środków  odurzających, ty toniu , w yskoku, 
herbaty , kaw y, drganie powiek lub m igotanie przed  oczam i, 
naw ały krw i, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie 
pamięci lub m ow y, w reszcie zboczenia seksualne lub zanik 
popędu p łciow ego. JeteH a w ymienionych tu ta j ob jaw ów  
Jeden r a i  ą c o U h  kilka J e d n o c z e ś n i  e* w ystępu ją :

JEST TO OZNAKA, IZ NERWY SĄ POWAŻ­
NIE OSŁABIONE I WYMAGAJĄ WZMOCNIENIA

Nie zaniedbujcie tego , w przeciwnym bowiem razie atogg 
w ystąpić p o w a tn e  zaburzenia czynności psychicznych. Jak 
naprz. bredzenie I niepoczytalność, szybkie osłabienie o n  
ganlzm u I wreszcie śm ierć przedw czesna. Bez w zględu na 
Istotę nerw ow ości zslecam  napisać do m nie. Jestem gotow  
gra tis  I franco w yjaśnić prosta  m etoda, k*óra przyniesie każ­
demu radosna  niespodziankę. Zapewne ju t  dużo w ydaliście 
pieniędzy na rozm aite środki, k tóre w najlep  rym  razie przy­
niosły tylko ulgę przejściow a. Zapewniani w as, i t  znam w ła­
ściw a m etode przeciw działania osłabieniu w aszych nerw ów . 
T a m etoda Jednocześnie sprow adza pop raw ę n astro ju , daje  
radość  życia, en e rg jj, sile do p racy . W iele osób zakom uni­

kow ało ml, It czuja Sie Jakgdyby now onarodzenl.

TO POTWIERDZAJĄ RÓWNIEŻ ORZECZENIA 
LEKARSKIE. KOSZT WYNOSI TYLKO CENĘ
k a r t y  p o c z t o w e j , wysyłam  rę  p o ­
u c za ją c ą  KSIĄŻKĘ. ZUPEŁNI E  GRATI S.

JsżsS tie  xedatia napisać, la zachowajcie egJoszsale

P A N N O N I A - A P O T H E K E
BUDAPEST 72 POSTFACH 83. Al 917.

JśOWELKA.

- a jvocc/r’tfccf
W  kopaln i „F lo rian" w ydarzył się wypa 

lek. Stało się to niespodziewanie. Tak, juk 
o zwykle znienacka przychodzi „czarna 
śmierć" do podziem i. P łachta ładow ał właś 
ń e  węgiel na wózek, gdy coś złowrogo w 
stropie zatrzeszczało. W  lot zrozum iał ła io- 
syacz grożące niebezpieczeństwo i krzyknął 
ta  towarzyszy pracy. Nie zdążył jednak s in i 
jobrze przycupnąć przy żelaznej kolebie, 
}dyż na dół runęły zwały węgla. P łach ta a  
czuł jak iś  straszny, dojm ujący ból i niemoc 
rozlała się po jego strudzonym  ciele.

K atastrofa... katastrofa... W ieść ta  szyb 
żo dotarła do podszybia. Niebawem rozpocw 
la się gorączkowa praca kolum ny ratow ui 
czej. Odwalono olbrzym ie „kęsy" węgla w 
wielkim pośpiechu.

N iebezpieczeństwo ciągle zagrażało spie 
lżącym z ratunkiem . Strop złowrogo trza. 
skał...

W reszcie dotarto  do pierwszego zasypane 
Kucharczyka. Do ładowacza P łachty dokona 
gO górnika W alucliy. Z pod węgla wydobyto 
zm asakrowane ciała górnika i jego kam rita  
no się dopiero po kilkugodzinnej wytężonej 
pracy Myślano Doczątkowo. że i jego dosię

gta śmierć. T akie wrażenie robiła postać po 
krw aw iona i  w ciśnięta między żelazną ko 
lebę, a zwały węgla. Gdy jednak  wydobyto 
go na wolną przestrzeń lekarz kopalniany 
•tw ierdził, ie  kołacze się jeszcze w potłuc so 
nym ciele ładowacza jakaś iskierka życia.

Gdy P łachta odzyskał świadomość zdzl 
w łouy spojrzał dokoła. Mdławy zapach le 
karstw  doszedł do jego nozdrzy. Szpital... W  
zbolałej głowie poczęły się kojarzyć ostatnie 
zdarzenia. P rzypom niał sobie P łach ta złowro 
gi trzask stropu... A więc jednak żyje...

Do chorego zbliżyła się siostra  szpitalna, 
widząc, że ten pow raca do przytom ności. 
Od niej dow iedział się, że mu am putow ana 
zdruzgotaną, p raw ą nogę.

W ięc nie będą mógł w rócić na kopal
n i e -

Całą noc b ił się P łach ta z sm utnym i my 
ślam i. Gdy rano  nadeszła w izyta lekarska or 
dynator spojrzawszy na kartę gorączki póki 
w ał głową i rzekł do asystentów: może być 
źle z biedakiem , do jego wyczerpanego orga 
nizm u przyplątała się jeszcze gorączka. P ły 
nęły jeden za drugim  dni w szpitalu ...

Pewnego popołudnia gdy zm rok kładł się

szarym i p lam am i po kątach sali na koryt*- 
rzu szpitalnym  włączono radio . Z głośnika 
popłynęły słowa kapłana, który m ówił cie 

kojącym  głosem do chorych. Tłurna 
czył, źe n ie  należy w ątpić i  trac ić  nadziei, 
że zawsze wierzyć trzeba w opiekę Opatrzno 
ści i n ie poddawać się niem ocy fizycznej. 
P łach ta ocknął się... Głos kapłana płynący na 
fa li eteru 1 dzięki rad iu  docierający do ty»ię 
cy tak ich  jak on chorych i  nieszĄięśliwych 
działał jakoś dziwnie.

Nie poddawać *ię niemocy fizycznej —  
pow tarzał ładowacz słowa kapłana usłysza­
ne, przez radio.

Tak przecież m usi żyć. Nie wróci n a  ko 
palnie to  praw da. Ale przecież P łachta u 
m iał robić w węglu m isterne figurki i  kaśo 
ty. P rzypom niał sobie o tym  ładowacz. Prze 
cież nieraz w wolnych chw ilach rzeźbił róż 
ne przedm ioty w węglu i znajdow ał na nie 
nabywców. Dawniej nie przyw iązyw ał do le 
go większej wagi, ale teraz...

Powoli pow racał P łach ta do zdrowia. 
Słowa kapłana płynące co tydzień na fali ra 
diowej napaw ały go coraz większą ufności ł 
i  chęcią do życia.

W słuchiw ał się ładowacz w słowa płyną 
ce z głośnika i gdy po trzech m iesiącach onu 
szczał o ku li szpital był już zdecydowany w 
iaki sposób ułoży sobie dalsze życie...

1 0  R

Torpedy — tę najdroższa broń 
współczesnej wojny. Jeden jedyny 
strzał kosztuje tysiące, tysiące zloty ;u 
By stratą w raz je nfecelności zreduko 
w ać do minimum, Japończycy rzekq 
m<) wynaleźli t. zw. „torpedę śmierć r  
Torpeda ta ma być dwukrotnie więk­
sza od normalnej i wystrzeliwuje się 
ją razem z załogą złożoną z jednego 
człowieka, który nią kieruje podczas 
biegu. W chwili zderzenia się tor po 
dy z przeszkodą następuje wybuch 1 
człowiek ginie.

Wynalazek Amerykanina jest bar 
dziej ludzki. Bez załogi trafia iko 
teezniej, dzięki temu, że jest zaopa 
trzona w aparat odbiorczy, który,
przyjmując fale, nadawane z okrętu
może kierować jego śrubą. — Jeżeli 
mimo tp torpeda nie zderzy z Qi® 
przyjacielskim okrętem, wówczas apą 
ra t nadawczy tak manewruje, iż dopr0 
wadza torpedę z powrotem do statku, 
sk ąd  w yszła.

Do trzech razy sztuka — mówi przy 
słowie. Odbyte próby w obecności 
interesowanych czynników potwierdzi 
ły to powiedzenie, gdyż torpeda ani* 
rykańskiego inżyniera najwyżej za 
„rzecim nawr°teul niszczyła cel.

Mrówki ziadły eiiraz
,W g a le r ii  obrazów  w  K ap sz ta c ie  mu 

no w ym ien ić  dw a ob razy  u a  inne. K f  
p rz e ra ż e n iu  w oźnego, jed en  % tych  o b ra  
•uów przy  zd e jm o w a n ia  ze śc ian y  ro zsy p a ł 
s ię  w p roch . O kazało  się, że do g a le r ii o b ­
razów  z a k ra d ły  sią  m rów ki, k to re «toc*Y 
ły  doszczętn ie ca ły  obraz . M ik ro sk o p ijn e  
cząs tk i ob razu  trz y m a ły  się  je d y n ie  dzie 
k i c ien k ie j w a rs tw ie  o le jn e j. N ieruszan jf 
< b ra z  m óg łby  się jeszcze zaeliow ac prze* 
d łu g ie  ła ta .

& Odzie jest tvtoń?
p ew ien  d rw a l z T enuesee po sła ł przed  

p ięc iu  .a ty  sw ego sy n a  do m iasta. po ty 
ton. 19-leiui ch iopieo  m e w rócił z le j p d 
roży. O jciec sądził, że ch łopcu  p rz y tra f iło  
tną nieszczęście i ju ż  pogodził się z u iy d ą  
o u tra c ie  sy n a . P rz e d  k ilk u  tyg o d n iam i 
do m iejscow ości w  k tó re j p raco w a ł d rw a l 
p rz y b y ł m łody człow iek  w łasn ą  w spuu ia  
łą  lim u zy n ą’ E le g an ck i sam ochód za trzy  
m.ał się  p rzed  ubogą c h a tą  d rw a la , k tó ry  
b y ł n iezw yk le  zdziw iony  tą  w izy tą.

— W idzę, żo o jc iec  runie n ie  poznaje , 
rozpoczął rozm ow ę sy n . W  k ró tk ic h  ury, 
w an y ch  zd an iach  opow iedzia ł o jcu  o 
sw ych  p rzy g o d ach  i o ty m , ja k  dzidki 
szczęśliw em u zb iegow i okoliczności zdo 
ła ł dorobić się  znaozuego m a ją tk u . Obe-i 
n ie  p rzy je ch a ł b y  o jca  zab rać  do s ic ti? .

— No, dobrze  — o d p a r ł w końcu ni* 
b ard zo  ly m  w szystk im  p rz e ję ty  s ta ru sze k  
- -  a  gdzież je s t  m ój ty to ń t

 oOo—  —

„Jutro pogrzebiemy to ścierw®"
P ew ien  d y p lo m a ta  ja p o ń sk i w rozm o 

w ie ze sw ym i n iem ieck im i ko legam i ro  
s łu g iw a ł się  n a jc h ę tn ie j języ k iem  niem i* 
ckim . P o n iew aż n ie zn a ł go dosta teczn ie, 
w ięc m ia ł zaw sze p rz y  sob ie słow nik  ją  
pońsko-ui-em iecki, do k tó reg o  iz ę s to  za 
g lądaŁ  P ew n eg o  d n ia  odw iedził go an .ba  
sa d o r E zeszy .

D y p lo m a ta  p rz y ją ł  gośc ia  z g robow ą 
m in ą , a  na z a p y ta n ie  o p rzyczynę  sm u -k u  
o św iadczy ł’ źe u m a rła  m u  cio łku . W y ra  
za jąc  sw e w spółczucie, d y p lo m a ta  m t  
ro ieek i z a p y ta ł o d a tę  pogTzebu. Ja p o i. 
czyk s ię g n ą ł p rędko  do s ło w n ik s , a  zna* 
lazlszy  odpow iedni w y raz , p r z 'd lu n w z o  
j y  p rzez  a u o ra  s ło w n ik a  n a  ścierw o, od 
p a r ł  _  ju t r o  pogrzeb iom y to ścierw o. Am  
h asad o r n iem ieck i z tru d em  zdołał opauo  
wac śm iech  i ab y  m e zrazić sw ego ja p n d  
sk iego  ko leg i, p o sp ie szn ie  się  * n im  po* 

! żeguał.
■ o o o  *



„EXPREa ZAGŁĘBIA’*

Walka o niedzielą w  Anglii
Dom, kośció ł —czy  rozrywki?

(Korespondencja własna „Ezpresu £agłęhia‘‘3.
Londyn, w lutym.

Problem niedzieli jest w Anglii od 
fiawna przedmiotem ustawicznych p0 
lemik, w czasie których zbiera Etę 
wszelkie argumenty za i przeciw, ma 
jące bądź to utrzymać dotychczasowy 
charakter tego dnia, jako dnia skupie 
nia i spoczynku, poświęconego życiu 
domowemu i kościołowi, bądź też źmie 
nić jego, oblicze, dopuścić rozrywki > 
rraz zabawv i w ten sPosób upodoh 
nić angielską niedzielę do niedzieli na 
kontynencie europejskim.

Dotychczasowa niedziela angielska 
Jest dniem przykrym i nudnym dla 
ludzi, nie posiadających domów, rocka 
ny, a tym bardziej dla obcych, nieobe* 
nanych z terenem i nie znających tutei 
szych stosunków. Anglik przeciętny 
poświęca njedzielę domowi i koecioło 
wi. Pokolenie młodsze udaje gię w  
tym dniu na przechadzki, co zresztą  w 
Wilgotnym i mglistym w zimie klima 
cie angielskim nie zawgze należy do 
dostępnych dla każdego przyjemnoś­
ci. Wszelkie życie rozrywkowe ł To 
warzygkie zamiera na prowincji angiel 
skiej. Człowiek samotny, a tym bar 
dziej e. I iwiek obcy, nie wie, co ze gobą 
W tym dniu począć.

Niedziela w Londynie jest gtosuu 
kowG bardziej urozmaicona od prowin 
cjonalnej, ale mimo tego zgoła nie przy 
pomjna sPosobu spędzania tego dnia 
na kontynencie. Wspaniałe galerie i 
muzea londyńskie są w tym dniu 
01 warte Dzięki długiej -i zwnętnj 
walce zdolno  uzyskać to, że kina gra 
ją w tym dniu, teatry natomiast są 
nadal zamknięte. Właściwie trudno 
znaleźć racjonalny powód dla któ. ego 
kina są lepiej traktowane od teatrów 
— chyba tym, że teatr, jako instytucja 
.■tara. jest bardziej związany z trądy 
cją od młodziutkiego kina.

Opozycja przeciw niedzieli, w któ 
yej nic gię nie dzieje, trwa w Anglii od 
dawna, w ostatnich czasach wzbiera 
aa sil® i zdobywa Powoli pewne sukce 
■y. Anglicy lubią podrożowaó i oo 
raz dotkliwiej odczuwają różnicę mię 
Azy dniami świątecznymi, powiedzmy 
w krajach łacińskich, a tym Co ich w 
niedzielę czeka w ojczyźnie. Zresztą 
nie tylko surowe rygory niedzielne, ale 
i walka z nimi leży w angielskiej tra 
dycji.

Z drugiej strony jednak gtowarzy 
|zenia o charakterze religijnym, aagli 
kańskim lub purytańskim walczą upór 
ezywie o utrzymanie dotychczasowego 
Jpogobu spędzania dni świątecznymi. 
Powołują się z dumą na to, że angiei-

Jka niedziela świadczy 0 więkgzej rze 
omo religijności angielskiej i wyta 

ta ją  obawę, że dopuszczenie rozrywek 
W tym dniu obniżyło by frekwencję 
kościoła. Przeciwnicy występują w 
tym miejgcu z argumentem, że w kra 
jach łacińskich mimo rozrywkowego 
charakteru niedzieli, frekwencja w ko 
tciołach bvwa większa, niż w Anglii.

Obozy przeciwstawiające się sobie 
W walce o, charakter niedzieli sięgają 
oczywiście i do świeckich argumen 
tów, zależnych od zawodów i upodo­
bań dzielących spór, stronnictw. Mó 
Wi sie więc po stronie konwerwatvw 
hej w tej kwegtii, że bezwyzgledn^ 
święcenie niedzieli pozwala odpocząć w 
tym dniu bardzo licznym kategoriom

dTWMBOLU GfcOW'
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P r ze zię b ie n iu )=1

pracowników. Przeciwnicy odpiera 
ją to twierdzenie dowodząc, że urucho 
mienie przedsiębiorstw rozrywkowych 
w niedzielę przy utrzymaniu dotych 
czasowych warunków pracy wpłynęło 
by na potrzebę zaangażowania więk 
szej ilości pracowników, niż dotąd, a 
tym samym zmniejszyło by bezrobocie.

Stowarzyszenia religijne przyznają 
gię dp tego, że propaganda w sprawie 
rozluźnienia stosunku niedzielnego 
czvni postępy i że coraz większa llyść 
ludzi domaga się otwarcia wszędzie

kin, uruchomienia teatrów, pozwolenia 
na urządzanie meczów bokserskich itd. 
Przeciwnicy obecnej niedzieli, są prze 
konani, że plebiscyt w tej kwestii dał 
by im zwycięstwo- Nie rozstarzyga 
jąc istoty tego sporu, ani nie oceniając 
stosunku sił walczących, należy jed- 
p?.k stwierdzić, że ewolucja zmierza 
przecież w kierunku rozluźnienia cha 
rakteru dotychczasowej niedzieli i u- 
ezynienia jej bardziej giętką i urozma 
iocuią.

H. O,
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WOUtKI

A l DOZA

JbadT motna z a  waz* f#<7uiowric zom>> 
dek przy pomocy laqodni# przecrysz-i 
ezaiamrcb pigułek ĄLDOZA. ze zna-, 
kiem ochionnym .GORAL' Stosuie si*  
przy oadmietnei oiylosd I zlel przemia-- 
nie materii Nie wymagała zpecjalnaf 
diety Próbne pud. a 5 szt w cenie 0 1T

Serce S ż
(BAJKA.)

i&BYPIE i KATARZE!

Serce i żołądek 
Wiedli odwieczny spór 
Na temat
Swych funkcji 1 pierwszeństwa roii 
Jako organów,
Lub narządów — jak kto woli, —
Proszę panów!...

Ot, i dylemat.
No i bajki wątek...

Więc serce: ,,Jam jest głównym organem 
Wnętrza™
Siedliskiem ducha, —
Pulsem, nerwostanem, 
fGdzie się idj'al czynu spiętrza,
I żagwią bucha!...
Jam jesł płomiennym zniczem, —
Bastjonem
Wielkich myśli, prawa l porządku! 
Panteonem,
Przez który wiodą wszystkie drogi 
Ku szczęściu i chwale!...
Jakaż wielka różnica,
Mój żołądku.
Między mną, siedzibą ducha,
(Wszak nie tajemnica),
A między tobą, co wiedziesz żywot wśród

jelit i J J i - Z U C l l l r i . . .

Jesteś czemś, — i... niczern, —
Klnę się na wszystkie bogi!...**
I gdy serce
Pęczniało w dumnej swej pochwale,
Na to tak rzekł żołądek 

,W  rozterce:

„Ale
Jedna uwaga.
Drogi przyjacielu, —
Nie blaga:
Jeśli już taki odwieczny porządek,
Żeś ty siedliskiem ducha 
I bogów, —
A ja zarodnią... zgnilca, prątek 
I mikrobów, —

Wiedz,
Że ja, nie tylko śpichlerzein brzucha,
Ale całego ustroju ciała.
Bo tak natura chciała, —
I tak przemawia rozum i rozsądek!...
I jeśli chcesz —
To wierz,
Że ja —t żołądek.
Jestem tą zarodnią 
Wszelkich mar i wzlotów,
Tęsknot i polotów!™
Ideą przewodnią,
Ireą przewodnią,
Gdzie znicości i szczątek 
Daje wszystkiemu 
Początek,
Ku ździwieniu twemu —
Ja — żołądek!..,**

I umilkli w sporze.
Któryby nie miał końca,
Gdyby nie to. że na dworze 
Wśród potoków słońcat 
Był maj —
I wiosna roześmiana...
A na ławce w gęstwinie —para zakochana...

Historja stara, —•
Ot, taka sobie para...
Ona rozegzaltowaua 
Szepce mu cicho te słowa:
— Patrz, jaka cudna noc majowa,
Pełna czaru, księżycowa...
Powiedz luby mi coś z serca!... —

A na to — on, bezduszny szyderca:

— Tak, piękna! Temat uwag godny!...
Ale wiesz, zjadłbym coś —  bo jestem

głodnyl... —

No i jakiż sens i bajki wątek?...
Ten, że do serca droga przej... żołądek!...

M IECZYSŁA FIOŁEK.

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych 
WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, 8-GO MAJA 29 T E L E F . 83947.

P o le c a : Na sezo n  w io se n n o  - le tn i w d u ż y m  i p ięk n y m  w y b o rze  z n a n y c h  c h rz ę śc i
Ja ń sk ic h  fa b ry k  ja k  G u s ta w  M olenda  i S y  n. M a ty . Ji.k0b.ki S-ka i in n e . o s ta tn ie  no 
w o śc i w m a te r ia ła c h  n a  u b ra n ia ,  k o s t iu m y , n .  p łaszeze  d a m sk ie  i m ę sk ie , n a d to  

w e łn y  i je d w a b i#  na sukni#, ora* m a te r ia  ły  n a  m u n d u rk i  szk o ln e .
C B N Y  P R Z Y S T Ę P N E   ORSLVGA FACHOWA l UPRZEJMA

Klio pomarańczy
ZA 1 ZL. 28 GR,

Nie u  nas, oszywiscie, nie u nasi Za to 
w Dreźnie, L ipsku, K am ienicy (Lbeiumc) 
i  innych m iastach saksońskich moz.ua 
nabyw ać pom arańcze bez względu na ich 
pochodzenie po jeduoliej cenie 32 fen. za 
poł kg., co odpowiada m niej więcej 1.23 zł 
za kg. Ze w zględu na  znaczne rozmee w 
cenie zakupu i kosztach przewozu pom a 
rauezy, pochodzących z P alestyny , Wioch 
czy H iszpanii, utworzono przy wspołu 
dziale związku ogrodników kupców deta­
licznych i ulicznych i w porozum ieniu z 
urzędem  kształtow ania cen, specjalny w /  
dzal rozrachunkow y, k tóry  w yrów nuje 
poszczególnym kupcom  różnice, w ynik* 
.łące z w prow adzenia jednolitej ceny na 
pom arańcze. E ksperym ent ten, ogranicza 
ny na razie jedyn ie  do terenu Saksonii, 
wprowadzono ty tu łem  próby.

 o q o - -------------

11.600 globtroterów
W edług am erykańskich  danych s ta ty  

stycznych, corocznie w ybiera się pieszo 
towerem  lu t  p rym ityw nym  wehikułem 
około ll.tWO ludzi w podróż dookoła swia 
ta , z czego najw yżej 25-oiu szczęśliwi# 
przeprow adza swój zam ysł do końca. Oko 
ło 8UOO oapada po przejechaniu  względn’" 
przejściu pierwszych 100 km. n iecałe ,2.006 
p o tra li dotrw ać do lOtMi km., reszta, jeśli 
chodzi o globtroterów  am erykański -b., 
kończy swą podróż dookoła św iata na E r  
ropie i to przew ażnie na poluduiowej i u  
ehodoej, a jedynie  około 2 na tysiąc po 
w ram ją  drogą okoluą do punku wyjsc-a, 
stanow iąc przedm iot powszechnej se» 
oaeji.

Samochody
j a k o  f ig u r y  s z a c h o w e

Dwnch francuskich  szachistów zorgarL  
zowało w Nicei tu rn ie j szachowy, n a jjry  
gm ulniejszy jak i k ied yko lw ek  rozeg ra ło  
Polem  rozgrywki był olbrzym i plac po 
dzielony na 64 pola, wysypani, kolejno 
czarnym  żużlem i bm łym  wapieniem, 

F iae tw orzył idealny kw adrat o dła 
gości boku równej 1000 metrów. F iguram i 
szachowymi były samochody m alowane 
na  b>ało i czarno. Gracze rozgryw ali swą 
p a rtię , dając rozkazy szoferom przez me 
gafon. Każde pole olbrzym iej szachowej 
oy m iało swój znak według reguł przyją 
tycb w grze szachowej. Na dachach sam e 
chodów nam alow ano w yobrażenie odpf 
wieiinicb figu r szachowych. Ciekawa pa* 
Ha. której przyglądały  się liczne tłum y 
skończyła się na rem i i ma byc niezadłr 
go pow tórzona.

Źródło wody mineralnej
KOŁO PIOTRKOWA

PIOTRKOW , 21. 2. W m ają tku  P iła  
nad rzeką Czarną w odległości A) km. od 
P io trkow a odkryto źródło wody miueral- 
nej posiadającej własności lecznicze. W 
czasie najbliższym  zostano przeprow adzi 
ne dokładne badania wody.

IM a stanow i popularną wśród łodzian, 
mierzkańców kieleckiego i woj. kra&uw 
skiego miejscowość kuracy jną .

-  -  ^c*o----

P Y T A N IE  NA M IEJSC U
— U w aga, proszę państw a! — w ykrzj 

kuje uliczny sprzedaw ca. — Oto paten w 
w any am erykański wieczny grzebień U  
jedńe pięćdzieciąt groszy! Mozua go wy 
g inąć za w szystkie strony! Można gn 
tłuc młotkiem! Można go zrzucić z czwcr 
tego p ię tra  na  ulicę!

— A czy można też czesać się mm —. 
zapy tu je  ktoś s tłum u.

PRO PO ZY CJA
— P an ie  dyrektorze! J a  nie po tra fię  

żyć bez pańsk ie j córki, Heleny!

— Hm... widzi pan. H elena ma już ca 
rzeczonego... Ale niech się pan zasiano wi 
możeby pan p o tra fił iyó bez m ojej s ta r  
asaj oórki Jadw igi?..,



Jprawwy kobiece
..EXPREB ZAGŁĘBIA"

Domowe laboratorium kosmetyczne
Panie ze specjalną pasją lubią zbia 

rad przepisy i recepty na przyrządza­
nie preparatów kosmetycznych, co gor 
iza przygotowywać je samym w domu, 
Pozornie takie upodobanie zdawałoby 
się pożyteczne, nie jets ani groźne, a ni 
szkodliwe dla zdrowia. W rzeczy >vi- 
ętoścj jednak bezkrytyczne stosowaniu 
preparatów, rzekomo wypróbowanymi \ uznanych za „znakomite i skutecz­
ne*’ spowodować może cały szereg bar 
(łzo długotrwałych i szpecących defe­
któw na skórze.

Preparat kosmetyczny, aby był sku 
teczny w działaniu musi być indywjdu 
ałnje dostosowany do rodzaju skóry, 
wieku i poryroku, oraz warunków 
miejscowych.

Skóra ludzka jest organem żyją 
cym całego organizmu i uzewnętrznia 
ją cym wszystkie jego niedomagania, 
reagowanie na bodźce zewnętrzne itp. 
Dlatego bardzo trudno, jest osobom nie 
Jachowym orzec odrazu jaka przyczy 
na sPvwodowała dane. defekty na s ’fó 
rze. a tym samym przy pomocy jakich 
preparatów i metod działania na leży 
je usunąć.

Recepty szematyczne podawane w 
prasie codziennej, lub kobiecej są baz

względnie szkodliwe, gdyż nie uwzlęd 
niają ani rodzaju skóry, ani przyczyn 
które wywołały dany defekt.

Błędnym jest również mniemanie, 
że wyKonywanie samemu w domu pre 
Paratów kosmetycznych, według otrzy 
manych recept, jest oszczędnością dla 
kieszeni. Przede wszystkim efekt za 
stosowania takiego preparatu jest o 
wiele słabszy, od kosmetyków, wyra 
bianych w laboratoriach. Kosmetyk 
przygotowany w domu wymaga prze 
de wszystkim znakomitej jakości 
składników, dokładnego przestrzega 
nia ich proporcji przy mieszkaniu, spe 
cjalnych naczyć a oo najważniejsze 
przestrzegania wyjątkowej czystości 
w czasie przygotowywania prepara 
tów.

Przemysł kosmetyczny w Polsce, 
zarówno, jak i w innycli krajach uwnl 
nia się coraz bardziej z mgieł tajemni 
ezości. Dziś dąży się do japl ‘go okro 
ślania celowości stosowania każdego 
Poszczególnego preparatu kosmetycz­
nego, podaje się do wiadomości skład 
niki, ktere 0ne zawierają, Produkc ja 
kosmetyczna stała się obecnie wYni 
kiem pracy i doświadczeń ludzi nauki 
lekarzy, chemików itd. NoAvoczegriy

H  C/ i f  O  £

Ostatni krzyk mody
Farsa w sześciu wesołych scenach

i.
W MAGAZYNIE MÓD.

Pani Helena (właścicielka magazy­
nu mód): A jak sie pani ten model po 
doba? Uważam, że jest w nim pani 
wyjątkowo do twarzy. Wygląda pa 
ni jak filuterny podlotek. Zwłaszcza 
z profilu, a także i en face.

Diva .(przegląda się w lustrze): Nie 
Wyglądam w nim jak matrona, udu 
jąca się na ślub wnuka. Moja cera 
wygląda jak zgniłe jabłko, a głowę 
mam dużą jak  dynia Czy nie mu 
pani nic innego!

0rm- Helena (ogląda się tajemni­
czo, .ain. Coś nadzwyczaj neg j, 
coś specjalnie dla pani. Ostatni 
krzyk mody. Przed chwilą otrzymałam 
paczkę z Paryża... Szelmowski ka 
pelusik na lewe uszko—

Diva : Niech pani wreszcie pokaże 
(Wkłada kapelusz na głowę, naciąga 
na lewe ucho i przygląda się bacznie 
swemu odbiciu w lustrze). Co pani c 
tym sądzi, pani Heleno?

Pani Helena (składa ręce w poboż 
nym zachwycie): Co ja o tym są
dzę... Ależ pani sama wic, że w tym 
kapelusiku jest jej zachwycająco, uro 
czo. nieziemsko... Gdy w tym mode 
lu pokaże się pani na ulicy, nie będzie 
ani jednego mężczyzny, który się za 
panią nie obejrzy.. Troszkę jeszcze na 
lewe uszko... Nie mam poprostu słów 
dla wyrażenia swego zachwytu...

Diva: No, moje przyjaciółki zżól
kną z zazdrości.

2.
W BUDUARZE I)IVY.

Diva (staje przed lustrem i weiska 
iąpelusik na tlenione loki: Jak  są
dzisz kochanie, do twarzy mi w ty a 
kapeluszu?

Reżyser: Wielki Boże, jak (y
wyglądasz?... Jak  trefniś średniówce 
cznv. Brak tylko murów star**go 
zamku i zwodzonego mostu jako tła.

Diva (zagryza usta i przesuwa ron 
do bardziej na lewe ucho). A teraz?

Reżyser (śmieje się głośno): Teraz 
wyglądasz jak pastuch z obrazów 
TTatteau.

Djva (zdenerwowana, przesuwa ka 
pelusz bardziej na czoło): A tera z

Reżyser (trzyma się za boki ze Imię 
ehu): Straszydło na wróble 

Diva (ściąga kapelusz z głowy, gnie 
cie go w rękach): Ta gęś ta idiotka 
nakłoniła mnie do tego kapelusza. 
Nie bedę go wjecei nosić. (Dzwmi 
na Pokojówkę).

Pokejówka : P ani dzwoniła?
Diva (podaje jej zgnieciony kape­

lusz): Masz, w y^uć g0, nie chcę ?o 
więcej widzieć.

3.
W KUCHNI D1VY,

Pokojówka (prostuje kapelusz i 
wkłada go na głowę): Jak  ci się w nim 
podobam Janku?

Janek (w mundurze): Hahaka,. 
Jak  kominiarz w meloniku.

Pokojówka (przygniata silnie głów 
kę kapelusza): A teraz?

Janek: Teraz wyglądasz jak pi
jak w meloniku, który dostał miotłą 
Po głowie.

Pokojówka (zdejmuje kapelusz, de 
fasonuje go i wkłada ponownie na 
głowfi): Mam wrażenie, że teraz już 
będę mogła go nosić.

Janek: Właśnie. Ale musisz
go włożyć odwrotnie i do środka w^a 
dzić kwiaty. Wygląda akurat jak 
odwrócona doniczka.

Pokojówka (ścjąga kapelusz z gł.y 
wy): Taki śmieć. Już jak ona coś
podaruje, t0 się tym najwyżej ryby 
pożywią. (Wrzuca kapelusz do kosza 
ze śmieciami).

4.
NA ULICY.

bmieciarz (grzebie haczykiem w 
skrzyni ze śmieciami): Ooś tutaj zna 
lazłem. Do licha, co to takiego?.. 
Kapelusz. Słowo daję ba bski ka­
pelusz...

Pokazuje brudny kapelusz panien­
ce z wielkim pudłem od kapeluszy, kto 
ra przechodzi właśnie ulicą). Panien 
ko hej, panienko, może się paniud 
przyda ten kapelusz?

Maria (przekłada pudło od kapelu­
sza na drugie ramię i ogląda podany 
sobie przedmiot): Jeszcze zupełn;o
dobry, trzeba go będzie oczyścić i prze 
fasonować.

Śmieciarz: To niech gobie pan 'er
ka węźmie. Mnie tam nic p0 tym .

5
W MAGAZYNIE MÓD

Maria (wchodzi do magazynu w 
nowym kapeluszu): Wszystko załat
wiłam, panj szefowo.

Pani Helena : To dobrze. (Prsy
gląda się z zainteresowaniem Marii) 
Co to za kapelusz?

Maria: Sama sobie zestawiłam ze 
starych kawałków.

P ani Helena: Hm. Wiesz co,
Dołóż ten kapelusz na stole, weź sobie

przemysł kosmetyczny oparty... na 
współpracy lekarza dermatologa z in 
żynierem chemikiem, oddalił się całko 
wicie od prymitywnych warunków 
dawnej produkcji, które przypominały 
zaniedbaną pracownię domową.

Produkcja w laboratoriach kogme 
tycznvch dzięki temu, że jest masową 
okazała się w rezultacie o wiele tańszą 
od przygodnie fabrykowanych w do 
mu kremów, płynów itp. Koszt produ 
kej i domowej podnosi jeszcze i to: że 
w braku składników konserwujących 
żaden preparat nie może być przecho 
wywany i musi bvć albo użyty odrazu, 
albo wyrzucony. Po części trudno jest 
uchwycić odrazu właściwą proporcję, 
oo podraża znacznie koszt preparatu.

Gdvby można było zebrać i oPis&ć 
wszystkie wypadki, zeszpecenia i cięż 
kich schorzeń na skórze, spowodowa­
nych w ciągu jednego tylko roku przez 
szkodliwo działania kosmetyków domo 
wej produkcji, wykonanych na podgta 
wie przygodnie przeczytanych łub do 
starczonych recept, domowa fabryka­
cja już dawQo by się w Polsce ikoń 
czvła.

DR. J. ŚWITALSKA.

wzamian inny. (Do siebie): Bar
dzo oryginalny pomysł. Kapelusz 
ma etyl i indywidualny wdzięk.

6.
W MAGAZYNIE MÓD

Diva (wchodzi): Czy nie ma pani
rzeczywiście czegoś ładnego, co byłoby 
twarzowe? (Spogląda na kapelusz 
leżący na stole): Dlaczego nie paka
zala mi panj tego modelu?

Pani Helena: Ależ proszę bardzo- 
Z przyjemnością. Ten model otrzy 
małam przed dziesięciu minutami.

Diva (kładzie kapelusz i uśmiecha 
s> do swego odbicia w lustrze): Czy
do twarzy mi w nim, pani Heleno?

Pani Helena (składa ręce i przyglą, 
da się z zachwytem): Wspaniale, u-
roczo, wiośnianie!

D iva: N 0 , t 0 proszę go zapako 
wać. B iorę ten model.

II. B.

f i*

m
ran i to bardzo wymagająca, a tu­

ta j szyjka za szczupła, a przy tej za 
wiele kości, a ta trzecia za chuda. Z 
pewnością nie dostałaby pani męża, 
gdyby była wtedy tak wybredną.

Tylko bez obawy, moja pani. My 
wszyscy jesteśmy wytrawnymi strzel 
cami.

PIERWSZY MĄŻ.
— Nie wierzę ci, Alfredzie! Napewn# 

oszukałeś w swoim życiu już niejedną k« 
bietą!

— O, nie, najdroższa! Przysięgam <4 
na wszystko, że ty jesteś piBrwsza!

fm
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Morycku, dokąd?
Choę tylko powiedzieć kolegom, i i  

do klubu nje przyjdę!

Naturalnie, że kobieta jest przjj 
kierownicy!

Szkoda, że nie wiedziałem, że mol 
na podróżować piechotą. Teraz w drot 
dze powrotnej przejdziemy się P‘® 
szol!!

W

Jakto, nie masz mleka — czy krowa 
nic nie ciała?

Tak, kopniaka w pełne wiadrp.

W KWIETNIU
Gdy znany antysemita Lueger był 

burmistrzem Wiednia, zgłosił się do nie 
go książę Loewenstein-W ertheim-Freu 
berg z prośbą o przyjęcie Lueger dingo 
zwlekał, więc książę poprosił woźnego 
zęby go powtórnte zameldował bnrmi 
strzowi.

— Nazwisko? — spytał Lueger niecier­
pliwie.

-  Loewensteiu-Wertheim Freudenbergr 
— zaanonsował woźny.

— Nie mam teraz czasu. Wyrzuć po 
prostu tych trzech Żydów za drzwi.


